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Wyekod/i codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Poj^yńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
nausmanna I. 9, — Listy należy fiankowaó 

Befclamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roczn ie 32 K., półrocznie IG F , k w a rta ln ie  8 K., 
m iesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., k w a rta ln ie  6 K., mie­
sięczn ie 2 K. — P ren u m era ta  zag ran iczn a: W N iem czech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h, miesięcznie,

..Przewodnik i.aukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca tub 
od 1 lipca do końea grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal, drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agenuya dzienników Sokołowskiego 
Wb Lwowie Pasaż Hausmanna I 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul Karola Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Bue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenia
c. k Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
maja b. r. do 1 55.782 o wykazie panu­
jących w Galicy i zwierzęcych chorob zara­
źliwych, zestawionym na podstawie spraw 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 
kwietnia do 8  maja b r., pizyczem zwra­
cające równocześnie uwagę n a  panujące w 
innych krajach koronnych, dalej na ę 
grzech, w Niemczech, w Królestwie ro ls  i 
i Rossy! zwierzęce choroby zaraźliwe, ora 
dnia 4 maja b. r. do 1. 56.361 o weteryuarsko- 
polieyjnych zarządzeniach co do przy w oz 
świń z W ęgier do królestw i krajów repr - 
zentowanych w Radzie państwa, — z^ m.ie.'_ 
szczone są w „Dzienniku urzędowym *- z 
siejszego num eru 6fazety Lwowskiej-

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

Lwów , 5 maja.

Dotychczasowy przebieg ruchu przed­
wyborczego w dzielnicach polskich pod ber­
em pruskiem przedstawia niestety smutny 

raz narodowego rozdwojenia. Wśród sze- 
o łeb warstw wyborców znajdują coraz wię-

J mPOr Uchu ^ as^a, rzucane przez przewód- 
stronnictwa ludowego t. z. młodego, ha 

i r r ^  burych ujawnia się brak przezorności 
b r a tZ roPQo.®eb brak zmysłu politycznego, 
' Q„ j™ sz c ie poczucia sprawiedliwości w obec 

siz 7 ZUy ?  zas^ugi. Z tej też strouy zwraca 
d l u aeiek‘e -fala Przeciw tym mężom, którzy 
n i ą \  naJdzielniej interesów polskich w Berli- 
1 ta t  ’• kMray byli ozdobą kół poselskich. 
„ . Powiatowy komitet wyborczy w Ple-

dn ti/h  me zaProsił wcale na walne zebranie 
Tw;k2 ,czasoweg° swego posła, dr. Zygmunta 
W u b o w sk ieg o , natomiast zaprosił p. Głę- 
m ego, przedstawiciela „ostrego kursu".

i®  samem komitet dał do poznania, że nie 
i. ^ , Popłcraó nadal kandydatury p. Dziem- 

skiego, z tej tylko racyi, że reprezentuje 
Kole polskiem kierunek umiarkowany, 

wszak poseł ten zyskał sobie w parla­

?)

eaoj
w „Anhellim1.

(Ciąg dalszy).

Donosząc o śmierci Niemojowskiego za­
mieściła „Nowa Polska" w nekrologu te słowa : 
„dalekiem jest naszego umysłu naigrawanie 
człowiekowi, który istotnie drugi Rejtan, przez 
pomieszanie zmysłów dał niewątpliwie świa­
dectwo prawości swoich uczuć i swoich dą­
żeń. Cześć przeto i błogosławieństwo B. Nie- 
mojowskiemu". (s. 377). Dodać należy, że 
Niemojowski sam w broszurach sw>ch oczy­
ścił cię dostatecznie z czynionych mu zarzu­
tów *). J

) P°r.. 1) Kilka słów do współrodaków

mencie sławę najlepszego mówcy polskiego, 
który niejednokrotnie piętnował w sposób do­
sadny zapędy hakaty. Oliarami podobnego 
ustiacyŁinu padają także p. Cegielski, polityk 
doświadczony i wytrawny, który w Kole pol­
skiem stanowi siłę nieocenioną, poświęcając 
się całkowicie życiu parlamentarnemu, dalej 
ks. prałat Jażdżewski znakomity długoletni 
parlamentarzysta, ks. Ferdynand Radziwił i 
kilku innych pusłów, którzy rozumem, w y­
mową i pracowitością poważne zdobyli sobie 
stanowiska w Izbie pruskiej i parlamencie 
niemieckim.

W ich miejsce wysunięto kandydatury 
kilku osobistości, wśród których nieco więcej 
są znane tylko dwa nazwiska p. Niegolew­
skiego i Kulerskiego, redaktora Gazety Gru­
dziądzkiej. P. Niegolewski, który bezwąipie- 
iiia posiada duże sympatye w kołach mło­
dzieży, dał się poznać na arenie życia publi­
cznego głównie jako sekretarz komitetu wrze­
sińskiego. Wiadomem jest, że nie odznacza 
się darem wymowy, i że, co gorsza, nie po­
siada dokładej znajomości języka niemieckie­
go. — Co się zaś tyczy p. Kulerskiego, to 
tego wszystkie pisma poważniejsze charakte­
ryzują jako człowieka trawionego nienasyco­
ną ambicyą. Usprawiedliwioną też wydaje się 
obawa, iż w ostatniej chwili mogą wypłynąć 
nazwiska radykałów lokalnych, ludzi dobrej 
rnuże woli, ale bez doświadczenia i rozumu 
politycznego, ludzi, którzy nieoględaem po­
stępowaniem mogą sprawie polskiej nieobli- 
czone wyrządzić szkody.

Ze strony obozu, bojkotującego nieba­
cznie posłów, którzy nie potrafili zaskarbić 
sobie względów i zaufania „młodych", coraz 
namiętniej rozbrzmiewa hasło: „prec-z z cen­
trum", Agitacya w tym kierunku jest tak 
gwałtowną, że można przewidywać zupełne 
zerwanie sojuszu z dawnymi sprzymierzeńca­
mi nietylko w okręgach górniczo-przemysło- 
wych Zachodu niemieckiego i na Górnym 
Szląsku, ale i w Prusach zachodnich, oraz 
Poznańskiem.

Z tego powodu gazety centrowe ogło­
siły jednobrzmiący artykuł pod tytułem: „Czy 
hakatyzm ma tryumfować" będący głosem 
upomnienia pod adresem tych, którzy zajęli 
wobec potężnego i wpływowego stronnictwa 
centrum wręcz wrogie stanowisko. Autor 
artykułu pisze na wstępie, iż z dotychczaso­
wego rozwoju walki wyborczej ma przede- 
wszystkiem powód do radości hakatyzm. An- 
tipolscy bojownicy kulturni spoglądają z ser­
cem radośnem j pełni nadziei na to, jak ich 
przeciwnicy coraz głębiej zapędzają się w ra ­

dykalną nierozsądną politykę i wobec jedy 
nego stronnictwa niemieckiego, które wiernie 
stoi po strome uprawnionych żądań Pola­
ków, zajmują wręcz wrogie stanowisko.

„Gdzie się podziali rozsądni politycy 
polskiej ludności? — zapytuje autor Gdzież 
są powołam kierownicy, umiejący rozpoznać 
związek rzeczy i logikę faktów? Czyż nie ma 
już żadnych mądrych i silnych rąk, któreby 
podżegaczy i grających o całą stawkę wstrzy­
mali, zanim klęska spadnie?

„Podnosimy głos upomnienia, bo tu cho­
dzi o zapędzenie ludu polskiego na drogę 
bez wyjścia, o tryum f kakatyzmu i o nie­
szczęsne zaostrzenie wewnętrznego sporu z 
ciężką szkodą dla Kościoła, państwa i ludu.

„Ci, którzy obecnie dzierżą ster w ru­
chu polskim dopuszczają się zdrady na wła-. 
suym ludzie. Zamiast jednać sobie przyja­
ciół, których jako słaba mniejszość niezbę­
dnie potrzebują, nie znają lepszego sportu, 
jak odpyehanie starego, doświadczonego nie­
mieckiego sprzymierzeńca: centrum i zwal­
czanie go bezwzględne. Widzą, jaK kaka- 
tyzrn cieszy się z tego rozdwojenia i ze śle­
pego, wrogiego usposobienia wobec samej 
niemczyzny; lecz sprawiają wrogom tę ucie­
chę i dostarczają mu nowych zapasów pro­
chu. Wiedzą, że na tej agitacji w Nadrenii 
i na Górnym Szląsku i narodowi liberałowie 
i socyaliści zyskają, pomimo to uprawiają 
interes największych wrogów i najniebez­
pieczniejszych współzawodników. Kilku dusz­
pasterzy polskich, współczując z uwiedzio­
nym ludem, zwróciło się w serdecznych sło­
wach, pouczających i ostrzegających do Po­
laków na Zachodzie. Lecz czyż to wystar­
cza? Gdzie są rozsądni i po chrześcijańsku 
usposobień: kierownicy polskości, powołani 
do zażegnania nieszczęścia? Czyż chcą cze­
kać, aż będzie zapóźno i ogół ich rodaków 
zapląta się w sieciach agitatorów? Ugólnem 
jest zdani., że socyaliści mają szalone szczę­
ście; hakatyści mają je, zdaje się, także".

I c. ita jo n e j Eajy s fflie i.
0. k. Rada szkolna krajowa orze­

czeniami z dnia 27 kwietnia 1903 roku 
zorganizowała: 1-klasową szkołę w Wiśnio 
wej w okręgu ropczyckim; 1 -klasową szkołę 
w Holem rawskiem w okręgu rawskim ;
1-klasową szkołę w Durdach dla gminy Dur- 
dy i Knapy ze Smyklami w okręgu tarno­

brzeskim; 1-klasową szkołę w Moszczenicy 
w okręgu bocheńskim; 1 -klasową szkołę w 
Ostrowie królewskim i 1-klasową szkołę w 
Ostrowie szlacheckim w okręgu bocheńskim;
1-klasową szkołę w Dubienku w okręgu bu­
czackim ; 1-klasową szkołę w Olehówee w o- 
kręgu dolińskim ;

wyłączyła: gminę Białokiernicę w okrę­
gu złoczowskim z zakresu szkolnego w d e ­
jowie i zorganizowała osobną 1 -klasową 
szkołę w Białokiermcy; gminę Wasylków w 
okręgu husiatyńskim z zakresu szkolnego w 
Krzyweńkiem i zorganizowała osobną 1-kla­
sową szkołę w Wasylkowie;

przekształciła: 6 -klasową szkołę żeń­
ską im. św. Jadwigi w Przemyślu na -3 kia 
sową szkołę wydziałową żeńską połączoną z 
4-klasową szkolą ludową pospolitą; 4-klaso- 
wą szkołę mieszaną w Wojniczu w okręgu 
brzeskim na 5-klasową szkołę mieszaną;
2-klasową szkołę w Podmichalu w okręgu 
kałuskim na 4-klasową; 2-klasową szkołę w 
w Gołogórach w okręgu złoczowskim na 4- 
klasową;

1-klasowe szkoły na 2 -kiasowe: w Gród­
ku na przedmieściu lwowskieiu; w Siedliskach 
w okręgu grybuwskim; w Hussowie w okrę­
gu łańcuckim; w Magdalówce w okręgu ska- 
łackim ; w Łękawicy w okręgu tarnowskim ; 
w Ruzdwiaaach w okręgu tremoowelskim; 
w Dobropolu w okręgu buczackim; w Golko- 
wicacn w okręgu podgórskim; w Podłęźu w 
okręgu bocheńskim; w Lipnicy dolnej w o- 
kręgu bocheńskim.

ustanowiła posadę nauczyciela religii 
rzym. kat nauczyciela religii gr. kat. i nau­
czyciela religii izraelickiej w 5-klasowej szko­
le w Monasterzyskach w okręgu buczackim 
i posadę nauczyciela religii gr. kat. i religii 
izraelickiej w 5-klasowej szkole w Turce

K O R E S P O I D E R C Y E
Rzym, d. 1  maja,

(Edward VII. w Rzymie.'— Przyjęcie, — Toa­
sty. — Wizyta w Watykanie. - Przyjazd ce­

sarza Wriłiehua)

Po kongresach ^międzynarodowych — 
monarchowie z odwiedzinami! Yossis, o so l! 
nihil urbe Borna visen majus! wołał nie­
gdyś Horacy i oto mamy defiladę narodów, 
głowy koronowane • Edwarda VII., cesarza

powodu fałszów przez j .  B. Ostrowskiego.go w pi­
śmie Nowa Polska zwanem ogłoszonych. Paryż. 
1838. — 2) O ostatnich wypadkach rewolucyi 
polskiej w odpowiedzi na biografię generała Ma­
cieja Rybińskiego. Paryż. 1833.

Najlepszym jednak probierzem, mogą: 
cym posłużyć do oceny jego działalności, są 
znów głosy ówczesnej prasy polskiej, z któ­
rych przytaczam najważniejsze. I tak T y­
godnik Emigracyi Polskiej pisze o zmarłym 
w następujący sposób:

„Zgon Bonawentury Niemojowskiego 
nie tylko między nami, ale i w kraju bole­
sne obudzi uczucie: jego cnoty obywatelskie 
były w poszanowaniu u wszystkich. Cierpie­
nia moralne tego obywatela od czasu upadku 
sprawy naszej doszły do najwyższego stopnia 
tak, że w ostatnich dniach życia nie używał 
zupełnie władz umysłu. Myśl zdrowa uległa 
pod rozjątrzoną namiętnością o wyzwolenie 
ojczyzny, marzył on o niej do ostatniego 
tchnienia. — Zgon ten równa się męczeń­
skiej śmierci brata jego Wincentego, zmar-

Por. nadto broszurkę Jana Ledochowskie^, 
go : „Do Franciszka Wołowskiego i Bonawentu­
ry Niemojowskiego". Paryż. 1834.

Ogłosił nadto broszury: „Peciamation et 
protestation". Paris. 1834. (w sprawie ks. Czar­
toryskiego, przedrukowaną w przekładzie polskim 
w Nowej Polsce s. 230) i „L’autoerate et la 
constitution du royaume de Pologne". Bruselles. 
1832. List prezesa rządu narodowego Niemu- 
jowskiego do wodza naczelnego Rybińskiego z 
dnia 8 sierpnia 1832 r. w Pamiętnika emigra­
cyi. I. Władysław II. s. 3 —4. Paryż, 1834.

lego przed niedawnym czasem w Moskwie: 
oba skończyli śmiercią, która im równie jak 
ich życie zapewnia niewygasłe uczucia uwiel­
bienia w sercach prawych Polaków". (1835. 
nr. 17).

Kronika Emigracyi Polskim kończy 
nekrolog jego temi słowy „Jego niczem 
niezachwiana cnota i bezinteresowność prze­
trwały wszystkie próby, w ostatniej nawet 
rewoltń^i jedynie tylko usilne nalegania przy­
jaciół skłonić go zdołały do przyjęcia wyso­
kich dostojeństw, które piastował, a które 
skoro tylko mógł, dobrowolnie najchętniej 
składał". (1835. II. 127).

Pięknie określił też zasługi obu braci 
Teodor Morawski we wspomnianej powyżej 
mowie. Mówiąc na wstępie o niezachwia­
nej wierze w przyszłość Polski, przepełnia­
jącej serca patryotów ciągnął dalej rzecz w 
następujący sposób: (s. 114) „Między mę- 
żami tego rzędu zajaśniało nauką i- cnotami 
dwóch braci, dziś smutne igrzysko losów! — 
jednego popioły, niepogrzebane ręką przyja­
ciela , niepokryte rodzinną ziemią, depce 
stopa wroga.... drugiego zwłoki są oto 
przed Wami, Ziomkowie! — Oóż Warn po­
wiem o chlubnym ich zawodzie, czegoby Wam 
samo wspomnienie patriotycznego imienia 
Niemojowskieh nie przypominało? Wszyscy, 
których tu obecnych temu smutnemu ob­
rządkowi widzę, byliście świadkami cnotli­
wego ich życia. Młodsi, wy, już na szkol­

nych ławkach, powtarzaliście z patryoty- 
cznem uniesieniem wymowne icb głosy; na 
przykładzie ich stałości w poświęceniach ich 
tęgości wśród prześladowań, zaprawialiście 
do miłości Ojczyzny zacne dusze wasze; ich 
mię przewodniczyło waszym szlachetnym 

ku podźwignieniu kraju usiłowaniom.
Wy starsi, byliście bliższymi świadka­

mi obywatelskiej cnoty tych prawych mężów, 
to w naradach publicznych, to w rządzie, to w 
domowem pożyciu Powiedźcie, czyście gdzież- 
kolwiek spotkali więcej gotowości do ofiar, 
więcej obywatelskiego męstwa i wytrwałości 
w przeciwnościach. Podejrzanemi sa i naj­
częściej niesprawiedliwemi sądy stronnictw 
politycznych. — Wszakże, jakieżkolwiek są 
obecnie ich zdania o ludziach i dziełach 
ostatniej rewolucyi, o tychże luazi błędach, 
słabościach, zaletach i zasługach, me targnęły 
się one na czystość cnót i patryotyzm Nie- 
inojowskich. I rzeczywiście, mogłażby przy­
nieść uszczerbek dobrej ich sławie ta rewo- 
lucya, która do ostatniej godziny swojej, za 
każdem nowem przesileniem, podwajała w 
nich swą ufność, dopóki im najwyższego tejże 
ufności zadatku nie dała?"

(Dokończenie nastąpi).

E r. Wiktor Hahn.
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Wilhelma II., który jutro przyjeżdża i — 
Wilhelma Marconiego, który dziś się zjawi. 
Bo prosię pomyśleć, tego ustatniegu Rzym 
będzie przyjmował jako monarchę elektro­
techniki, deputacyami na stacyi, z syndykiem 
ks. Colonna, oklaskami, Ow»cyami, ucztami, 
a lelegramy drutowe rozniosą po całych 
Włoszech, chwałę wynalazcy telegrafu bez 
drutu.

Król Edward YII. wyjechał wczoraj, po 
kilkudniowym pobycie w Wiecznem Mieście, 
gdzie byt fetowany z entuzyazmem. L tern 
wszystkiem, monarcha angielski wydał mi 
się znużonym, czy znudzonym, przyjęciami, 
etykietą i ciągiem spełnianiem urzędowyen 
obowiązków, on co tak przyzwyczajonym jest 
do sans gene i swobody w ruchach. Nie jest 
też bardzo zdrów przy swojej tuszy. Wpra­
wdzie dłuższy pobyt na morzu w ostatnich 
dniach w Gibraltarze, (Lizbonie), Malcie i 
w Neapolu nadał mu czerstwą cerę, ale na 
konia, podczas rewii wojskowej pod Rzy­
mem, już nie siadł i tylko asystował jej z 
powozu, razem z królową Heleną, gdy król 
Wiktor Emanuel, jechał konno koło drzwiczek 
pojazdu.

Ze Rzym przyjmował uroczyście, z en­
tuzyazmem. brytańskiego władcę — jest na- 
tuialuem. Nie mówię już o węzłach polity­
cznych, o wspólnych interesach na morzu 
Śródziemnem i w środkowej Afryce, nawet 
o wspólnych ideałach społecznych, szerokiej 
wolności i rozwoju cywilizacyjnego, o któ­
rych wspomniano w toastach na obiedzie 
galowym w Kwirynale, ale prócz tego, Wfo- 
si są zawsze z wielką admiracyą dla Angli­
ków, którzy im przywożą funty szterlingi, 
w proporcji, jakiej nie dosięgnął żaden in­
ny naród. Wszędzie, gdzie spojrzeć — jest 
liczna kolonia angielska, zwłaszcza w Rzy­
mie i Plorencyi. Tutaj w Rzymie, Angielki 
powychodziły za mąż za Włochów, zwłaszcza 
w arystokracyi, że tylko zacytuję księżnę 
Doria-Pamfili z domu ks. Newcastle i księ­
żnę Gaetani z domu Wilbraham. Anglia by­
ła pomocną spiskowcom włoskim, kiedy.chro- 
niii się do Londynu, przed wypadkami w 
toku Besorgimento, za Mazziniego, Cavoura i 
Garibaldiego. Angielska cywilizacya, moda, 
napuściły tutaj korzenie, począwszy od tee 
rooms, lawn-tennisa. lunchów i rozmaitych 
sportów. Nieraz już zdarzyło się wreszcie, że 
bogaty Anglik dał fundusz na wykopalisko, 
a wiadomo, że Włosi umieją ocenić zasobną 
kieszeń i zamiłowanie do ich ojczyzny, obja­
wiające się deszczem funtów szterlingów czy 
dolarów.

Przytem, król Edward jest po raz 
pierwszy w Rzymie, jako w stolicy Włoch 
zjednoczonych. Więc i przyjęcie na stacyi 
kolei przez króla było wspaniałe i ulica 
Nazionale ubrała się w bardzo odświętne 
ozdoby i syndyk ks. Colonna powitał na 
placu di Termini, Edwarda VII., mówką, za 
którą tenże dziękował serdecznem uściśnie-

niem dłoni. W  Kwirynale powitała go kró­
lowa Helena, w obiedzie galowym wzięli 
udział: książę Aosty, ks. Tuiynu, ks. Abiuz- 
zów i książę Genui brat królowej wdowy 
Małgorzaty, którą Edward VII., pojechał pc 
witać w pałacu na d a  Venetu tak jak i C e­
sarz Wilhelm dopełni tej samej grzeczności 
dla matki dzisiejszego króla, Jednym  wre­
szcie z obowiązków koronowanych gości jest 
złożenie wieńców w Panteonie na grobach 
króla Wiktora Emanuela II. i króla Ilum- 
berta. Wreszcie i toasty byty serdeczne, ftról 
W iktor Emanuel przemawiał po włosku, 
Edward V il. po angielsku. Obaj powołali się 
na tradycyjną przyjaźń obu narodów. A n­
gielski monarcha umie być gentlemanem; 
jeśli miał serdeczne słuwa dla Kwirynału, 
nie mniej był całkiem correct z Watykanem 
i pojechał do wyłomu w bramie Pia, kędy 
Włosi weszli do Rzymu, ale też był i w 
Watykanie. Choć tutejsze gazety liberalne 
nawet półofieyalne wykazywały także i w 
tern spólnuść pomiędzy naL udami, że uba 
walczą czy walczyły z Kościołem katolickim, 
choć była silna agitacya, intrygi, protesta 
cye angielskich fanatyków protestanckich, 
król Edward był u Leona X III. Pojechał 
na Forum, do Colosseum, na Janikul, na 
Pincio, aby wznowić dawne wspomnienia z 
lat młodocianych, kiedy w roku 1859 jako 
młodzieniec bawił w Rzymie papieskim za 
Piusa IX. i brał udział czynny w zabawach 
karnawałowych ulicznych na Corso, dziś już 
zaniedbanych. Jakże innym, zmienionym wy­
dał mu się Rzym dzisiejszy!

Rząd zaprowadził tu obszerne środki 
ostrożności z powodu zapowiedzianych przy­
jazdów monarszych Około sześciuset indy 
widuów podejrzanych o anarchizm, wsa­
dzono zawczasu du kozy, przybyłu kil­
kudziesięciu agentów policyjnych z Lon­
dynu ęi z Berlina na czas pobytu cesa­
rza Wilhelma) na ulicach rozstawione były 
kordony wojska. Skoro jednak obaj królowie 
objeżdżali miasto, zadowolono się kilku agen­
tami policyjnymi, pędzącymi na kułoweach za 
pojazdem, tak, jak jest zwyczaj obecnie na 
dworze włoskim , co wyjazdowi królestwa 
lub królowej Małgorzaty, czy też innych ksią­
żąt domu sabaudzkiego, nadaje wygląd tro­
chę  dziwny. W teatrze miejskim Argem
tyna na przedstawieniu galuwem upery „Ri- 
goletto" śpiewała panna Regina Pinkiert 
rolę Gildy. Przyjęcie może było trochę 
chłodnem w teatrze, czy sztywnem, ale 
bo wiedzieć trzeba, iż część lóż jest własno­
ścią dziedziczną rodów rzymskich w znacznej 
części klerykalnych, które nie mogą zapalać 
się entuzyazmem ani do dworu, ani do jego 
gości. Na tern przedstawieniu ukazała się 
słynna piękność rzymska księżna Teano-G ae­
tani, córka ks. Marka Antoniusza Oolonny, 
asystenta tronu papieskiego, mianowana świe­
żo damą dworu królowej Heleny na dowód, 
że owego „stanowiska nieprzejednanego"

czasem zbyt ściśle brać nie należy, jeśli, jak 
tutaj córka domu klerykalnego wchodzi do 
domu, który się przerzucił do Kwirynału. 
Nawet, aby przypodobać się gościowi, oprócz 
opery dano balet „Japonia" z tancerkami 
sprowadzonemi z McdyolauU.

Były więc serdeczności w Fwirynale — 
ale była też wizyta w Watykanie Aby uto 
rować jej drogę, gdy kiól Edward polecił 
pierwszy zapytać się u C. Świętego, czy wi­
zyta będzie m iłą, Leon XIII. doszedł do 
możliwej granicy w ustępstwach i zgudził 
się, aby król Edward wyjeżdżał z ambasady 
angielskiej, uwierzytelnionej przy Kwirynale. 
Gwoli temu, zdjęto szyldy z ginachu amba- 
saóy, a zatknięto sztandar domowy króla, 
ponsowy i złoty z lampartami, aby zamienić 
ją  na czas pobytu króla, na prywatną sie­
dzibę. W wilię tegoż dnia, t. j. 28 kwie­
tnia Leon X łli. dobiegł był „lat Piotro- 
wych", t j., że panował 25 lat, dwa mie­
siące i ośm dni, tak, że dziś zajmuje drugie 
miejsce (po P iu sie  IX.) co do długości pa­
nowania Bawi też w Rzymie, obecnie, kilku 
biskupów agielskich: z Edynburga, Glasgo- 
wa, Aberdeenu i Dunkeldu (w Szkoeyi;, bo 
i szkocka pieig-zymka przybyła ad limina.

Przyjazd Edwarda VII. do Watykanu 
jest o tyie znaczącym, że według jednych, 
od 1214 lat żaden król angielski nie był u 
Papieża, choć inni twierdzą, iż przed 876 
laty, Kanut Wielki padł do nóg Jana XlX., 
inni zaś, że Edward I. przed 6B4 laty o- 
dwiedził Grzegorza X. w Om eto. Jakkolwiek 
bądź, w XVI. wieku przyszła reforma z Hen­
rykiem VIII. i Elżbietą — od tego czasu 
zdawało się niemożiiwem, aby monarcha wi­
tał Papieża, kiedy hasło no Popery! stało 
się hasłem narodowem Ale teraz zmieniły 
się Czasy, badania historyczne rzuciły nowe 
światło na wiek reformy, w samej Anglii po 
za fanatykami protestantyzmu, złagodziły się 
nienawiści. Dążenie ku zjednoczeniu Kościo­
łów, powoli, ciężkim krokiem, zarysowuje 
się. Król Edward przysłał księcia Norfolku 
na uruczystości jubileuszowe papieskie. Leon 
XIII. ze swej strony wysłał poselstwo na 
koronacyę do Londynu, jeden i drugi p a ­
miętają, że w Anglii jest 12 milionów kato­
lików. Więc wizyta ma znaczenie, pomimo, 
ze nawet Agencya telegr ificzna Reutera sta­
rała się obniżyć jej duniusłość. Wszelako, 
wielkim znów optymistą być nie m ożna: 
skutki okażą się zapewne, w dalekiej przy ■ 
szłości.

Przyjęty z królewskimi honorami, król 
spotkanym był przez Papieża, na progu s a ­
lonu prywatnego. Pomijam tutaj trzykrotne 
spotykania, według ceremoniału, .przez.dygni­
tarzy i prałatów, u stóp schodów dziedzińca 
św. Damazego, na pierwszem i drugiem p ię­
trze. Ceremoniałem tym kieruje monsignor 
Ludwik Grabiński, z polskiej rodziny, dziś 
całkiem zwłoszonei i osiedlonej w Bolonii.

Król i Papież zostali całkieir sam na

sam przez minut, póki nie oderwał się pien 
dzwonek Leona X III i nie wprowadzono znie 
orszaku królewskiego, aby był przedstawio­
nym 0. świętemu, u  czem mówili? — jesf Mst 
tajemnicą, domyślać się tylko można, iż Leon me£ 
X III skorzystał z tej sposobności, aby pozy- aby 
skać sonie serce i umysł króla w interesie szef 
katolicyzmu, pokoju i oddalić uprzedzenia, dyn 
j akieby się jeszcze manifestowały. Faktem  jest, mus 
iż król prosił Papieża o fotografię z dedyka- 
cyą i że Leon XIII, tego samego ania, po- prz- 
słał mu ją, &u ambasady. Wizyty u kardy- zar7 
nała Rampolli nie było, gdyż oddać by jej 
nie mógł, ale prawdopodobnie, nuneyusz w ™ 
Brukselli, mgr. Belmonte, pojedzie do Lon­
dynu z podziękowaniem listownem Głowy 
Kościoła. Papież przypomnieć miał królowi, m ! 
że go znał, kiedy m ia ł 4 lam, w Londynie, _ 
kiedy po ukończenit nuneyatury brukselskiej 
zanim został biskupem w Perugii, bawił nad m , 
Tamizą i był na dworze króla Alberta i kró- W 
lowej Wiktoryi, a nawet słyszał wtedy w par­
lamencie, dwóch] mówców Peela i słynnego 
obrońcę Irlandyi, O Connella

Jutro przyjedzie cesarz Wilhelm z licz­
nym orszakiem. Pogoda jednak się popsuła. 
Festony ulicy Nazionale. smagane d e b le m , je 
obwisły, leje jak z cebra i zaniosło się na str
trzydiiiówkę Rzym jednak będzie umiał i je- dy
go ugościć Na pojutrze zapowiedzianą jest ski
wizyta cesarza w W atykanie, następnycn dni, pi<
odbędzie się rewia i wycieczka do słynnego cy
benedyktyńskiego klasztoru, w Monte Cassino. żn
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Pułkownik Coubertin, który jak wia- *
domo, otrzymawszy rozkaz opróżnienia de la s '
Grandę Ghartreuse, po wypełnieniu rozkazu ni
podał się do dymisyi, jest przedmiotem po- w
chwał całej nie ministeryalnei prasy fran- di
cuskiej. Jeden z redaktorów Gaulois rozma- gi
wiał w Chambery z bliskim przyjacielem 
pułkownika, któ^y opowiedział mu przebieg s; 
sprawy. p

Gdy szwadrony wysłane, celem opró- i
żnienia klasztoru wróciły, pułkownik Cou- j ’
bertin zaprosił wszystkich oficerów, do sali p
galowej pułku i przemówił do nich w te v
słowa c

„Jestem szczęśliwy, że mogę panom o
wyrazić moje zupełne zadowolenie z puwo- I
du zaszczytnego zachowania się dwóch szwa- u
diunózy przeznaczonych do spełnienia tak t
upokarzającego zadania Wasze bolesne wzru- i s 
szenie obudziło ogólny podziw. Ponieważ 
pułk, którym dowodzę, został powołany do 
osłaniania naruszeń pokoju i gwałcenia schro ­
nisk obywateli, wbrew rycerskiej ambicyi 
oficerów pułku pragnących poświęcić swe 
siły szlachetniej szyn zadaniom, przeto ustą-
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„LORD WILFRED"
(z angielskiego.)

(Ciąg dalszy).

XXV
Nie było chyba w świecie drugiego ró­

wnie rozkosznego zacisza, gdzieby szczęście 
przed gwarem ludzkim lepiej schronić się 
mogło, jak IBaglescrag, cottage, wynajęte przez 
Wilfreda na zaęhodniem wybrzeżu Walii. Był 
to budynek bardzo prosty, piętrowy, lecz po­
łożenie jego, prawie nad samem urwiskiem 
skał, okrytych lasem, o które rozbijały się 
spienione fale morza, nadawało mu nieopi­
sany urok. — Eaglescrag zbudował pewien 
emerytowany generał, który nagromadził w 
nim mnóstwo egzotycznych rzadkich ukazów 
dziwnych ptaków, mebli indyjskich, japoń­
skiej porcelany, wielkich wazonów i urn 
metalowych przecudnej wschodniej roboty, 
Nellie oddawała się całemi godzinami stu- 
dyom muzycznym w przekonaniu, że jej po 
stępy w tym kierunku uczynią ją  milszą Wil- 
fredowi, a nie przypuszczając nawet, że on, 
zamknięty w przyległym pokoju, przeklinał 
w duchu te „ćwiczenia", które mu odbierały 
możność należytego skupienia myśli. Praco­
wał on teraz całymi dniami gorączkowo nad 
nowyin utworem i nie spoczął, aż kiedy rę­
kopis wysłał do druk a. Tegoż dnia zawiado­
mił Nellie, że zaprosił Huberta Saint-John 
na przyszły tydzień, a biedna kobieta wnet 
się przekonała, że zaprosiny te były tylko 
pretekstem do innych, bardzo jej niemiłych. 
W ilfred bowiem dodał:

— Byłbym ci bardzo obowiązany, abyś 
ze swej strony napisała do pani Waldeck i za­
prosiła ją  taLże. Jeden gość przyczynia za­
wsze trochę kłopotu, trzeba się nim ciągle

zajmować; inaczej jest, gdy gości przybędzie 
więcej, zajmują się sami sobą.

Nellie pobladła; uśmiech z ust jej zni­
knął, i zdobywając się na odwagę, po raz 
pierwszy w życiu zaprotestowała :

— Pan Saint John -  - rzekła z cicha 
nie lubi pani Waldeck.... a ja  także jej nie 
lubię...

Wilfred zadrżał ze zdumienia i gniew u:
— To być nie m oże! przerwał. — Hu­

bert zaledwie dwa razy w życiu z nią mówił. 
Więc tu jest chyba niewytłumaczone uprze­
dzenie. Co się ciebie tyczy, to ty, moja Nel­
lie, nie lubisz, zdaje się, każdej dystyngowa­
nej kobiety... nie możesz znieść umysłowej 
wyższości... To wielka wada.

— Przecież kocham miss Brabazon....
— Trudno jednak, abyś się z nią czę­

sto widywać mogła; miałem więc nadzieję, 
że potrafisz zrozumieć istotę, tak niegodnie 
spotwarzoną, dla- której mam tyle szacunku, 
Ciasnych pojęć nie cierpię... radzę ci o tem 
pamiętać. Nie jesteś zdolna pogardzić wyro­
kami głupimi świata; dobrze, wprząż się do 
rydwanu opinii, a zobaczysz, że cię jego 
koła stratują...

Nellie czuła się rzeczywiście w tej 
chwili najboleśniej tratowaną.

— Więc dobrze, drogi Wilfredzie... na 
piszę dziś jeszcze... — szepnęła.

A on odzyskał natychmiast’ swój dobry 
humor, nie zwracając wcale uwagi na jej 
śmiertelny smutek, nie przypuszczając, że jej 
wstręt do pani Waldeck zmienił się w tej 
chwili w zazdrość namiętną, że myśl o jej 
przyjeździe ciężyła jej odtąd jak zmora.... 
Krótkie, rozkoszne chwile samotnej ciszy w 
Eaglescrag skończyły się dla niej bezpo­
wrotnie.

Saint-John przybył pierwszy, a równo­
cześnie liścik od pani Waldeck, wyrażający 
żal, że tylko na dni kilka będzie mogła przy­
jechać, musi bowiem wkrótce podążyć do 
Liverpoolu a następnie do Manchester, gdzie 
już zapowiedziani jej odczyty.

— Oo za szczęście — pomyślała Nel­
lie, — lękałam się, że te tortury trwać bedą 
całe tygodnie.

Pobiegła ukryć radość w swoim pokoiku,

podczas kiedy Hubert i Wilfred, paląc cy­
gara przechadzali się po wybrzeżu. Zrazu 
rozmowa była obojętną, lecz nagle Saint-John 
zatrzymał się i spytał:

— Ozy to prawda, Wilfredzie, że masz 
zamiar podróży do Ameryki?

Zmierzch nocy już zapadł; Hubert nie 
móg'i więc dostrzedz wyrazu twarzy Wilfre­
da, który na pytanie odparł pytaniem :

— Kto ci to powiedział?...
— Moja kuzynka, Mary Goidwin, któ­

ra w Wiesbadenie spotkała się z miss Bra­
bazon. W łaśnie list od niej otrzymałem...

— Kobiety nigdy milczeć nie potrafią! 
A więc tak! mam zamiar wyjazdu do Ame­
ryki a jeżelibym nie chciał, aby o tem za- 
wcześnie mówiono, to dLatego, że Nellie nie 
wie jeszcze...

— Czyż żądza popisania się wymową 
za Oceanem — rzekł z goryczą Saint-John — 
jest u ciebie tak gwałtowną, że dla niej go­
tów jesteś poświęcić wszystkie twoje obo­
wiązki ?

— Obow.ązki ?... Uważam za swój naj- 
pierwszy obowiązek rozszerzanie pojęć, kAre 
jako dobre uznaję. Zresztą nie tylko e to 
idzie. Muszę ci powiedzieć, że jestem  w cię­
żkich kłopotach pieniężnych i że nie zna­
lazłem lepszego sposobu, aby się wydźwi 
gnąć....

— Sposób jest fatalny. Sprzedaj swój 
pałac w Londynie, wyjedź z żoną zagranicę, 
czyii wszystko co chcesz, byie nie to. Nie 
masz pojęcia ile krzywdy samemu sobie wy­
rządzisz. — Rozważając rzecz choćby ty k o  
z punktu czysto śwjatowegó...

— Nie mogę i nie chcę patrzeć z te­
go punktu. Świat uzna niewątpliwie że par 
Anglii, który daje odczyty za pieniądze, okry­
wa się niesławą. Przewidziałem to i drwię 
sobie z tego...

— A więc mówmy tylko o twojej żo • 
nie. — Stałe i wierne przywiązanie z twojej 
strony, mogło w obec n szystkich usprawie­
dliwić twoje z nią małżeństwo... Jeżeli je ­
dnak po ośmnastu miesiącach pożycia, wy- 
jedziesz sam do Ameryki... Bo przecież sam 
jedziesz, nieprawdaż ? — rzeirł Saint-John, 
zatrzymując się i rzucając na Wilfreda prze­

nikliwym wzrokiem, który zdawał się iskrzyć 
w ciemności.

Wilfred, pomimo^wszystkich wad swo­
ich kłamać nie u m ia ł, dałby on był wiele 
za to, aby nie być zmuszonym do odpowie­
dzi na to pytanie, tembardziej, że wiedział, 
iż Hubert wyciągnie z niej wniosek mylny: 
on nie był zakochany w pani W aldeck; 
wpływ, jaki ona na nim wywierała, był, jak 
mniemał, czysto intelektualnej natury, ale '
świat nie uwierzyłby w tc nigdy, a w tej i
chwili Hubert ten świat przedstawiał.

— Jedna z osób mi przyjaznych — 1
odpowiedział zwolna — ma podobne do mo- '
ich zamiary, które równocześnie uskutecznić 
zamierza... Mówię ci to, Huoercie, ściśle pouf­
nie, chociaż w gruncie niema w tem nie ta- ■ 
kiego, czegobym mial się wstydzić.

— O zamiarach twoich nikomu oczy­
wiście mówić nie będę, dlatego przedewszy- 
stkiem, że jestem  przekonany, iż nie dopro­
wadzisz ich do skutku. Nie jesteś przecież 
ani szalonym, ani złym człowiekiem i bę­
dziesz mial na uwadze, jakby z tego powodu 
cierpieć musiała lady Athelstone. Na miłość 
Boga! — dodał z uniesieniem — czyż po­
ślubiłeś ją  na to, aby ją  zabić?

— Pozwolisz, że będę sam sędzią w 
tym wypadku — odparł zimno Wilfred. — 
Nellie ma więcej, niż przypuszczasz, rozsąd­
ku. Wprawdzie nie zawsze patrzy się na 
rzeczy z tego samego co ja  stanowiska, nad 
czem ubolewam, ale zawsze zrozumie roz­
sądne wyjaśnienie. Tylko bym nie chciał 
dawać jej wyjaśnień na trzy miesiące na­
przód, byłoby to bowiem niepotrzebnie przy- 
dłużac boiesć konieczną' rozłąki

— Mylisz się, mojem zdaniem, najzu­
pełniej — odparł Hubert, zdoławszy się opa­
nować. Jeżeli jesteś stanowczo zdecydowany 
wyjechać, to lepiej żebyś sam przygotował 
żonę na to rozłączenie, a nie pozostawiał te­
go odkrycia przypadkowi... Zresztą nie dodam 
wię^o) ani słowa... już i tak może pzwiedzia­
łem za wiele.

(Ciąg dalszy nastąpi),

^
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pienie pułkownika musi obmyć jmłk z tej 
zniewagi.

Oświadczam wam, że prosiłem p. mi­
nistra wojny o uwolnienie mnie z mojej ko­
mendy. Proszę panów jednak najgoręcej, 
abyście nie szli za moim przykładem. Jako 
szef pałka, repiezentuję vvas wszystkich. Moja 
dymisya wiec wystarczy. W y zostańcie. Ja 
muszę ustąpić, aby ocalić honur pułku"

Pułkownik Coubertin miał na namowy 
przyjaciół, którzy starali się go odwieźć od 
zamiaru ustąpienia, odpowiedzieć:

„Sądzę, że spełniłem swój obowdązek. 
Mam to p o k o n an ie , że żołnierz, czy wódz 
powinien, przedewszystkiem wykonać otrzy­
many rozkaz, ale potem jest wolny“.

WypadRi i  miwfspie
(Telegramy)

Wiedeń, O maja, Pol. Gorr. dowiadu­
je  się z wiarygodnej strony, że wojenne au- 
stro-węgierskie okręty wysłano do Saloki je ­
dynie dla octuony poddanych austro-węgiei- 
skich i zapewnienia im w razie potrzeby bez­
pieczeństwa życia i mienia. Na ten krok zde­
cydowano się wyłącznie ze względu na wa­
żność handlowych interesów Austro-Węgier, 
żadne zaś jakiekolwiek polityczne względy 
tego kroku nie spowodowały. Nienależy też 
przywiązywać jakiegobądź znaczenia do fa­
ktu, że austryaeko-węgierskie okręty pierw­
sze przybyły pod Salonikę; s ta ło . się to dla­
tego ty lko , że miały one bliższą drogę niż 
statki innych państw._ Te same motywy spo­
wodowały Włochy i inne mocarstwa do wy­
słania okrętów. Bezzasadnem jest zapatrywa­
nie, jakoby wysłanie okrętów miało być spo­
wodowane interwencyą mocarstw, gdyż prze­
dewszystkiem Porta jest powołaną do zaże­
gnania macedońskich wichrzeń.

Wiedeń, 5 maja. Dziennik Zeit zamie­
szcza rozmowę jednego z redaktorów tego 
pisma z ambasadorem tureckim w Wiedniu. 
Ambasador oświadczył, iż w Salonice panuje 
już zupełny spokój i cały m ch odbywTa się 
prawidłowo. Zaprzeczył stanowczo, jakoby 
wojsko tureckie podczas pościgu za rewolu­
cjonistam i dopuszczało się różnego rodzaju 
okrucieństw i wymordowało kilkaset osób. 
Prawdą jest, że Porta otrzymała zawiado­
mienie o zamierzonych zamachach dynami­
towych w Salonice, ale wszystkie te donie­
sienia były bezimienne i można było uważać 
je  za mistyfikacyę. Zresztą wiadomo, jak 
trudno jest przeszkodzić zamachowi dynami­
towemu, nawet przy najlepszej polieyi.

Ten sam dziennik zamieszcza rozmowę 
jednego ze swych redaktorów z pewnym 
rossyjskim dyplomatą. Również i ów dyplo­
mata powiada, iż nic mu nie wiadomo o 
ataku żołnierzy tureckich na tłum i o za­
mordowaniu przez nich 400 osób. — Zda­
niem owego dyplomaty, położenie w Turcyi 
nie pogorszyło się, w ten sposób, żeby ko ­
nieczną była interwencyą wojsk obcych.

Belgrad, 5 maja. Król serbski Ale­
ksander przyjął na prywatnej audyencyi w ła­
ściciela i redaktora Birh. Wiedomosti Prop-

pera. W obec niego zaprzeczył król katego­
rycznie wiadomości o postawienie na stopie 
wojennej wojsk serbskich. Na uspokojenie 
Albanii wystarczyłyby 2 — 3 tygodni czasu; 
należałoby potem zaządać zmniejszenia ture­
ckich wojsk w Starej Serbii. Wystarczyłoby 
tu zupełnie 15 do 20 batalionów. Turcya ni­
gdy poważnie przeprowadzenia reform nie 
traktowała. Król wyraził radość, że Rossya 
w ostatnich latach uwzględniała legalne żą­
dania Serbii, a w skutek poprawnego zacho­
wania się Serbii spodziewa się, że wszystkie 
mocarstwa strzedz będą, jej interesów.

Belgrad, 5 maja. Bezustannie przy­
jeżdża tu wiele osób, które opuściły Salo- 
nikę z obawy nowych zamachów.

Ostatnie zamachy uważają za ostate­
czny rozpaczliwy krok bułgarskich rewolu­
cjonistów. którym podobno brak już wszel­
kich środków materyalnych.

Konstantynopol, 5 maja. Wczoraj po­
nowiono w Salonice zamach na władze tu­
reckie. Z powodu tych wypadków w kołach 
dyplomatycznych panuje zaniepokojenie, gdyż 
uważają tam działanie komitetu macedoń­
skiego jako wprost anarchistyczne.

Konstantynopol, 5 maja. Niemiecki 
okręt stacyjny „Loreley" odpłynął do Salo­
niki.

Dywizya marynarki austryacko-węgier- 
skiej, która zawinęła do portu w Salonice, 
znajduje się pod dowództwem kontr-admira- 
ła Kneislera. Składają ją  s ta tk i: „Habsburg", 
„Wien", Budapest" i „Magnet". Eskadra 
wypłynęła z Poli w kwietniu i miała zawi­
nąć kolejno do kilku portów małoazyatyckich. 
Z Pireus, gdzie stanęła na kotwicy w dru­
giej połowie kwietnia, odkomenderowano ją  
do Saloniki. „Habsburg" jest pancernikiem 
wieżowym pieiwszej klasy, o pojemności 8.340 
tonn i 15.000 koni parowych siły maszyn. 
Jest to najszybszy pancernik wieżowy w świę­
cie, jak to się okazało przy próbach szybko­
ści w r. 1902. Armat posiada 27, mitraliez 
16 i przyrząd do wyrzucania torped. „Wien" 
i „Budapest" są nieco mniejsze, o 5.600 
tonn pojemności i 8.000 kuni parowych siły 
maszyn. Oba należą do jednej klasy, każdy 
ma po 22 dział i 8 mitraliez. „Magnet" jest 
dużym torpedowcem o 6 szybkostrzelnych 
działach. Załoga wszystkich statków wynosi 
1430 żołnierzy i oficerów.

Dynamit, którego użyto do fabrykacyi 
bomb, pochodzi, według informacyj Voss. 
Ztg. — z Bułgaryi. Do Macedonii przewo­
zić go miały dwie firmy handlowe z Sofii 
w beczkach z sygnaturą „proch". Przekupy­
wani urzędnicy tureccy zamykali oczy na 
właściwą zawartość beczek. Dynamit miano 
przewozić do klasztoru Rilo i tam przygoto­
wywać zeń bomby, które rozdzielano w Ku- 
stendil. Tamtejsze bułgarskie seminaryum 
nauczycielskie miało odegrać wielką rolę w 
całym ruchu rewolucyjnym Korespondent 
Voss. Ztg. donosi, że przy zabitym pod Wła- 
dymirowem powstańcu bułgarskim znalezio­
no kartkę, z której wynika, iż w semina­
ryum kiistendilskiem rozdzielano powstań­
com broń i amunicyę.

* **

SALONIKA.
Głośne z powodu ostatnich zajść mia­

sto znajduje się nad morzem Egejskiem i 
nazywane też bywa perłą morza Egejskiego, 
mimo, że wewnątrz w perle tej b^ud panuje 
prawdziwie oiyentalny.

Salonika (Salonichi, po turecku Sela 
nik, u stai oży tu j d r Thessaluni) stolica wi- 
lpjetu tej samej nazwy, stanowiącego część 
dawnej Macedonii, osiadła w głębi zatoki u 
stóp góiy Kortiah, częściowo uawet na jej 
stokach.

Z ruuiza patrząc, widzi się, że miasto 
zbudowane jest amfiteatralnie i wznosi się 
niemal do połowy okalających je wyżyn.

Uroczy widok, jak wspomnieliśmy, tra­
ci wiele na bliższem poznaniu Saloniki z po­
wodu uiesłychanegc niechlujstwa we wszyst­
kich jego częściach, wyjąwszy przedmieście 
Kaiamaryę i dzielnmę europejską, czyli — 
jak ją  nazywają — francuską

Miasto liczy około 150 tysięcy mie­
szkańców, z czego niemal połowa przypada 
na żydów. Reszta przypada na Greków (25 
prc.); Turków (15 prc.), Bułgarów, Serbów 
1 Zinzarów t j cyganów.

Miasto otaczają stare mmy o wielu 
wieżach i pięciu bramach. Dawnych zabytków 
ocalało mnóstwo. Wewnątrz kastelu z cza­
sów weneckich znajdują się ruiny łuku try ­
umfalnego Marka Aureliusza. Na uwagę za­
sługują także propyleje hipodromu, wspa­
niała koryncka kolumnada o pięciu pilastrach 
z wiąz,aińeiu; brama Vaiclar, niegdyś Iuk 
Hyumfalny Oktawiana Augusta ku uczczeniu 
zwycięstwa jego pod Philippi, wreszcie me­
czet Eski Dżamu. niegdyś świątynk termB- 
skiej Wenery.

Salonka słynęła dawniej także z li­
cznych świątyń chrześciańskicń, które prze­
ważnie poprzemieniano na meczety Żydzi 
posiadają tu aż 40 synagog. Ostry kąt, ja ­
kim wzbija się Salonika na stoki góry 
Kortiah zamyka dawna Akropolis, dziś cy­
tadela turecka Jedi-Kule, zabytek czasów we­
neckich. Zatoki bioni fok „Piatamuna". — 
W mieście istnieje gimnazyum bułgarskie, 
szkoła handlowa, k ik a  szkół ludowych i t. d. 
i t. d.

Zburzony dynamitem budynek banku 
otomańskiego znajduje się u wylotu dwóch 
najbardziej ożywiunych ulic. Przed budyn­
kiem znajduje się skwer. Piękne malowidła 
wewnątrz gmachu świadczą, że nie wznie­
siono go w tym celu. by służył za gniazdo 
instytucyi finansowej. Zbudowała go dla sie­
bie można angielska rodzina Abbot. Z tyłu 
przytyka do gmacfiu banku dziedziniec naj­
popularniejszego wśród Europejczyków ho­
telu „Oolombo". Kolonia niemiecka urządziła 
tam sobie kręgielnię i w niej skupiła swoje 
życie towarzyskie.

Pu Konstantynopolu jest Salonika naj­
ważniejszym portem handlowym tureckinr ; 
wszystkie mocarstwa utrzymujące handel mor­
ski mają tu swych konsulów. Za pomocą li­
nii kolejowej Konstantynopol-Salonika-Nisz- 
Belgrad łą zy się to miasto z siecią kolei 
austryackick z jednej, a stolicą państwa oto­
mańskiego z drugiej strony. Najważniejszymi 
artykułami wywozowymi są zboże, tytoń, oa- 
wełna, drzewo budowlane i opałowe, upiuin, 
śliwki, skóry i jedwab surowy.

W  Turcyi słynie nadto Salonika ze 
swego przemysłu tkackiegc, z wyrobu safia­
nów dywanów, ikanu jeowabrych i t d.

Salonika słynęła już zresztą w począ- 
tkacl cesarstwa bizantyńskiego z powodu 
rozległego handlu i przemysłu.

W w. VII. po Chrystusie oblegali ją 
kilkakrotnie Słowianie; w r. 904 dostała się 
w ręce Arabów a 1185 Normanów. Po zdoby­
ciu Konstantynopola przez wojska latyńskie 
władał tu m argraf Bonifacy z M ontferrat 
który założył tu królestwo. W i, 1222 za­
garnęli Salonikę władcy Epiru, >256 Bizan- 
tyńczjcy, 1423 Wenec jauie, aż wreszcie 
1430 dostało się miasto w ręce Turków, pod 
których berłem pozostaje dotąd.

K R O I I K A

Pwów, 5 maja.

— JE. Kazimierz hr. Badeni, który 
obecnie stale przebywa w Busku, udaje sie w 
tych dniach wraz ze swoją małżonką wprost do 
Karlsbadu na kilkutygodniową kuracyę.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek, d. 7 b m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Posiedzenie Izby rękodzielniczej od­
będzie się dziś, dnia 5 b. m., u godzinie 7 wie­
czorem.

— Z kolei państwowych. Asystent 
Antoni Czernicki ? Delatyna, zamianowany na-

I czelnikiem stacyi Jezierzany-Barysz.
Przeniesieni: asystent Maurycy Binze- z 

Niżniowa do Borynicz, asystent Włodzimierz Bryk 
z Widynowa do Bobrki, asystent Henryk Ferus 
z Borynicz do Widynowa i asystent ^eofil Grock 
z Bóbrki do Delatyna.

— Stan zdrowotny we Lwowie.
Według zgłoszeń, nadesłanymi dc fizykatu miej­
skiego, było we Lwowie wypadków w ubiegłym 
tygodniu: odry 1, szkarlatyny 3 (1 śmiertelny), 
tyfusu plamistego 1 (przy ul. Wronowskiej £j, 
krztuśca 2, dyfteryi 2 (i  śmiertelny), ospy 
wietrznej 1, influenzy 30 ('*. śmiertelny), mumsa 
2 i tężca 3 śmiertelne.

— Komitet I. krajowej leczniczej kolonii 
w Rymanowie przypomina, że termin naasyłania 
podań o przyjęcie do kolonii upływa z dniem 
15 b. m.

— Kraj Towarzystwo rybackie
w Krakowie odbędzie doroczne walne zgroma­
dzenie we środę, 6 b. m., w sali tamtejszej Rady 
miejskiej o godzinie 3 po południu.

— Wykład o i-egulacyi Pełtwi.
Inżynier Wydziału krajowego p. Wierzbick bę­
dzie miał jutro, we środę, w sali ratuszowej 
wykład o regulacyi Pełtwi. Wstęp nań będą 
mieli jedynie członkowie Keprezentacyi miasta, 
oraz dziennikarze. Początek o godzinie 6 wie­
czorem.

— Posiedzenie. W Ossolineum dnia 7
b. m . o godzinie 5 odbędzie się posiedzenie w 
sprawie urządzenia podwieczorku na rzecz Za­
kładu „Dzieciątka Jezus". Na posiedzenie za­
praszają prezesowa ks. Andizejowa Lubomirska 
i wiceprezesowa pani Władysławowa Łozińska.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

VI.
(Ciąg dalszy).

Poluś westchnął i rzekł ze współczuciem •
-  Czy przyszło do awantury?
-  To jest... on mi nawymyślał a ia 

mu odpłaciłem ... Dowiedziawszy sie kto on 
taki, zaskarżyłem ge do s, d „ . J
się przeciez z takim chamem pojedynkować'? 
On został skazany gdybym więc sekundował 
sądziłby, ze ja  byłem sprężyną całego wa­
szego nieporozumienia, a pan był tylko na 
rzędziem w moich rękach, co ubliżyłoby L  in 
i całą sprawę naraziłoby na szwank Ale 
jeśli się upieracie, przyjmujg sekundowanie

-  A, w takim razie zwalniam nana 
zawołał Polus podając rękę. 1

-  Zapomniałem o tern wszystkiem na 
śmierć, baronie, -  m ruknął hrabia

-  Na m°j6 jako sekundanta 
zaczął baron weselszym głosem, -  r^Zonn  
ję , naszego wspólnego znajomego.... A P£ a ' 
Strzyżewskiego, stara szlachta, dobra szlachta 
ten może pójsc do Halusinskiego. ’

wiek, wybór doskonały, -  S h w a l H  h r a b t '
»Gazeta Lwowska* z dnia 6

— W takim razie należałoby może pójść i 
mi z wizytą do niego, — odezwał się Poluś.

— Obejdzie się. obejdzie, — uśmiechnął 
się baron, — to nasz przyjaciel, zdaj się pan 
na nas, już my załatwimy i wizytę, i po­
jedynek.

— Dziękuję panom, gdyż naprawdę nie 
czuję się usposobionym do wizyt, — westchnął 
Poluś i ostrożnie siadł.

Baron, który go obserwował, rzekł ze 
współczuciem:

— Panie Apoloniuszu, powiedz pan nam 
szczerą prawdę, może on panu coś przetrą­
cił.... jakąś kosteczkę..,, należałoby wziąć świa­
dectwo doktora i pojedynek swoją drogą, a 
sprawa sądowa swoją.

— Nie, panie baronie, — odpowiedział 
Poluś ze słabym uśmiechem, — to coś we­
wnętrznego, to przejdzie....

— A może oe odbił coś w panu? — 
spytał baron poważnie.

— Cóż znowu, — obruszył się Poluś, — 
od czasu do czasu miewam panie baronie 
takie wewnętrzne — podkreślił wyraz — cier­
pienia.

— Pewno kataralne, — domyślił się 
h rab ia ,— ale wróćmy do warunków.... na ile 
kroków ?

— Ja  myślę na dwadzieścia, — radził 
baron.

— Co najwyżej na dziesięć, — zawołał 
Poluś, — i to bez komendy.

— To zabójstwo, rzeź — rzekł hrabia, — 
piętnaście kroków i komenda.

— Nie chcę, — upierał się Poluś.
— Ależ moi panowie warunki pojedynku 

układają się wspólnie, z jego sekundantami,— 
przemówił baron, — zajmujemy się tem nie­
potrzebnie. Wystarczy dla sekundantów, to 
jest dla hrabiego i Strzyżowskiego, że pan

maja 1908,

Apoloniusz żąda twardych warunków, reszta 
od wzajemnej umowy.

— Prawda, baronie, p raw da!... Kuzy­
nie, zdaj się na mnie, załatwię rzecz dosko­
nale i będziesz zadowolony.

— Dziękuję ci kuzynie, i wierzę, — u- 
ścisnąl Poluś rękę hrabiego.

— Zatem jutru kuzynie.... w południe.... 
chyba Strzyżowski będzie wolny baronie ?

— Już ja  go dopilnuję, — uśmiechnął 
się w odpowiedzi.

— Więc jutro w południe pójdziemy 
wyzwać Halusińskiego w twojem imieniu ku­
zynie.... Baronie, a gdzie go zastaniemy?

— Halusińsid, w południe, przychodzi 
regularnie do swego sklepu przy ulicy Bie­
lańskiej.

— Wiem już baronie... wiem. Około 
pierwszej, pół do drugiej przyjdziemy do ku­
zyna z odpowiedzią.... ale gdzie?

— Najlepiej tu, w numerze, — pośpie­
szył baron, — i ja  tu będę.

— Bardzo dobrze, proszę panów, — do­
dał Poluś, — będziemy czekali z baronem

— óhoaźmy baronie, — rzekł hrabia 
wstając z krzesła, — już czas. A ty kuzynie 
możesz spać spokojnie, twój honor spoczywa 
w pewnych rękach.

— Nie wątpię i wierzę, — skłonił się 
Poluś.

Gdy byli już na schodach hrabia, u- 
śmiechając się, powiedział cichym głosem :

— Wiesz, myślałem, że zasypiesz się 
z tym Halusińskim, aleś ty  sprytny!

— Hc, ho, stary ja  wróbel, — uśmiechnął 
się, — ale przecież do niego iść nie mogę, 
byłem rok w jegc interesie, poróżniliśmy się....

— Słyszałem, podobno zaszło daleko, — 
uśmiechnął się z ironią.

— Tak samo jak z tobą w magazynie 
ubrań..., wyleciałeś....

— O nie, sam podziękowałem.
— Po co ta wzajemna blaga? Straci­

liśmy posady i koniec.
— Tak, to prawda, — westchnął Krasno­

jarski.
— A wiesz, tego udawacza, twego ku­

zynka musimy naciągnąć na kobiety, dopiero 
będziemy mieli frajdę.

— Hm.... możnaby.
— Już ja  coś oDmyśię.... Ale uważasz, 

z tym Halusińskim ostrożnie, pasyonat a silny, 
już on dobrze oporządził twego kuzynka, 
usiąść nie może.

— Widziałem, będę też ostrożny.
Wyszli przed hotel Europejski.
— Drogi nasze się rozchodzą, idę spać.
— Na poddasze, baronie — zaśmiał się 

drwiąco hrabia.
— A ty dc „kąta" hrabio — oaciął się— 

a jak zdrowie żoneczki? — zaśmiał się.
— Nie spieszy mi się do niej, odpro­

wadzę cię kawałek.
— I  owszem ... Ale wiesz, gdyby twego 

kuzyna tak naciągnąć na sto rubelków? Za- 
mieszKalibyśmy razem, i powiadam, ci zawo­
jujemy Warszawę.

— Hm.... to może sif udać, ale przy 
końcu jego pobytu.

— Ee, straci do tego czasu.... a ja  ci 
powiadam, że tylke przez kobiety, mam takie 
znajome....

— A więc próbuj.
— Już ja go urządzę... dobranoc ci, 

moja buda niedaleko.
— Dobranoc, do jutra.
— Wiem, u kuzyna.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Tegoroczny sezon Odczytów w Kole 

literacko-artystycznem dobiega w dniu jutrzej­
szym (we środę) do końca. Tym razem mówić 
będzie p. Michał Kolie o Tadeuszu uzacuim i 
Liceum wołyńskiem. Początek prelekcyi o godzi­
nie 8 wieczorem. Wstęp wolny.

— Kapele wojskowe grywać będą 
w miesiącu m aju: dnia 5 przed budynkiem ge­
neralnej komendy, dnia 7 przed pałacem Na­
miestnictwa, dnia 12 w parku Kilińskiego, dnia 
14 w Grodzie Pojezuickim, dnia 19 przed bu­
dynkiem generalnej komendy, dnia 22 przed 
pałacem Namiestnictwa, dnia 26 przed Domem 
inwalidów, dnia 28 na Górze Franciszka Józefa. 
Początek o godzinie pół do 6 po południu.

— Druga wycieczka do Wiednia. 
Komitet galicyjskich kolejarzy urządza dnia 9 
czerwca b. r. wielką wycieczkę do Wiednia, nie­
zawiśle od wycieczki, którą dnia 17 b. m. urzą­
dza Czytelnia kolejowa również do Wiednia.

Wycieczka ta ma na celu danie uczestni­
kom sposobności wzięcia udziału w uroczystości 
Bożego Ciała, którą cały Wiedeń wraz z Najj. 
ranem, całym JNajw. Dworem, wszystkimi PP 
Ministrami, dygnitarzami państwowymi i całym 
klerem bardzo uroczyście obchodzi.

Okoliczność ta, jak również umożliwione 
a pizez komitet zarządzone zwiedzanie wszystkich 
osobliwości stolicy Państwa, powinny zacńęcić do 
jak największego udziału w wycieczce.

Wycieczka obliczoną jest razem z podróżą 
na dni 5. Bliższe szczegóły doniosą afisze, które 
komitet umieści w miejscach publicznych po 
odjeździe wycieczki Czytelni kolejowej, t. j. po 
dniu 17 b. m.

W pociągu będzie urządzony i we wszyst­
ko możliwe zaopatrzony bufet. Ceny uczestnictwa 
będą możliwie niskie.

Zgłoszenia uczestnictwa tak ze Lwowa jak
1 z prowincyi przyjmuje już od dzisiaj komitet 
wycieczkowy galicyjskich kolejarzy, plac Solami 
1. 8, redakcya Gazety kolejowej, ul Żółkiewska 
1. 28 i „American Bar“ (kawiarnia Wiedeńska) 
wchód od ul. Kilińskiego.

A  Znikł bez śladu Zofia Karpińco- 
wa, praczka, doniosła wczoraj policji, że syn jej
11-letni Włodzimierz wyszedłszy jeszcze w  dniu
2 h. m. do szkoły, znikł od tego czasu bez 
wieści.

Chłopiec jest piegowaty na twarzy a ubra­
ny był w płócienną bluzkę, niebieską czapkę w 
czarne paski i huty z cholewami.

A Czuły ojciec. Marya Tauletzowa, 
żona murarza, zamieszkała przy ul. Snopkow ■ 
skiej 6, oskarżyła wczoraj w policyi. swego męża 
Zygmunta o nieludzkie pastwienie się nad ro- 
dzonemi ich dziećmi, 7-letnią córeczką i 5 letnim 
synem. Policy a wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

A  Błąkającego się wczoraj po połu­
dniu w ulicy Słonecznej obok starej rzeźni 
4 letniego chłopca, wziął na razie w opiekę To 
masz Hupało, zmobnik z Zamarstynowa

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Karol Oberkom, kasyer Dyrekcyi poczt i 
telegrafów, w 59 roku życia; — Marcin Grabiń­
ski, emeryt straży skarbowej, w 54 roku ży­
cia ; — Mikołaj Wasyłyków, em. starszy stra­
żnik skarbowy, w 32 roku życia; — Bibianna 
z Bocheńskich Link, żona ofieyała Dyrekcyi poczt 
i telegrafów, w 28 roku życia.

W Krakowie, Stefan Atanaskowioz, zecer, 
w 28 roku życia.

— O  dziewczynę, z Krakowa donoszą 
nam: W Kobieżynie młody parobek Michał'Byc, 
wiedziony zazdrością ku swemu rywalowi w mi­
łości, Janowi Salomonowi, pchnął go nożem w 
pierś tak, że Salomon na miejscu życie zakoń­
czył. Byea aresztowano. Wczoraj odbyła się sekcya 
zwłok.

— Tragedya miłosna. Ze Złoczowa 
donoszą: Onegdaj odebrała sobie tutaj życie przez 
powieszenie 20-letnia Marya Branicka, zatrudnio­
na w drukarni Zuckerkandla. Powodem samo­
bójstwa miała być nieszczęśliwa miłość.

— Tajemnicze morderstwo. Poli- 
cya w Krzemieńczugu nad Dnieprem, wpadła 
w tych dniach przypadkowo na ślad tajemni­
czego mordu. Przechodzący ulicą późnym wie­
czorem policyant, ujrzał dwóch mężczyzn, którzy 
ciągnęli wózek w kierunku poza miasto. Przy­
stąpił więc do nich i zapytał, co wiozą. Ci da­
wali wykrętne odpowiedzi i skutkiem tego poli 
cyant odkrył zasłonę; pokazało się, że w kufrze 
znajdował się trup młodej kobiety, głowa była 
odcięta od tułowia. Obu nieznajomych areszto­
wano i poddano śledztwu. Zeznali oni, że gdy 
stali wieczorem na rogu jednej z ulic, bez za­
jęcia, przystąpił do nich jakiś wytwornie ubrany 
mężczyzna i zapytał, czy chcą zarobić po 50 
rubli, Naturalnie zarobnicy zgodzili się i dowie­
dzieli się, że wysoka nagroda czeka ich za to, 
jeśli wyniosą z hotelu zwłoki ludzkie i pocho­
wają je w otwarłem polu.

Nieznajomy, zapytany o powód, dlaczego 
mają to uczynić, oświadczył, że mają pochować 
zwłoki jego ukochanej małżonki, która zmarła na 
chorobę podobną do cholery azyatyckiej. Nie 
chce, aby zwłoki lekarze sekcyonowali, przeto 
woli je pochować potajemnie.

Biedni ludzie złakomili się na wielki zysk 
i zgodzili się na wykonanie, co im polecono. 
Wtedy ów nieznajomy zaprowadził ich do po­
bliskiej cerkwi i kazał im przysiądz, że docho­

wają tajemnicy Zarobnicy przysięgli i o zmroku 
wynieśli kufer na wózek, z zamiarem pochowa­
nia zwłok za miastem.

Przesłuchiwano potem właściciela hotelu 
i służbę. Ci zeznali, że dzień przedtem zajechał 
tam ów nieznajomy w towarzystwie pięknej mło­
dej damy. Od tego czasu juz jej w hotelu nie 
widziano. Zdaje się, że mord popełniono zaraz 
po przyjeździe owej pary. Pizyjezdny przed wyj­
ściem z hotelu oświadczył służbie, że musi na­
zajutrz odjechać z żoną wczesnym rankiem i 
dlatego wysłać musi na kolej rzeczy z wieczora. 
Odwaga mordercy była wprost zdumiewająca; 
hotel bowiem był przepełniony, a sprawca mordu 
wyszedł w tym czasie na miasto, aby zamówić 
ludzi do zabrania trupa. Morderca w ciągu nocy 
zniknął bez śladu, policyi nie udało się go od­
szukać, ani też dowiedzieć, kim była zamordo­
wana.

— 50 dni pod ziemią, z Charkowa 
donoszą: W końcu lutego w kopalniach rudy 
żelaznej Bulacela przepadł robotnik Jerochir, 
Dnia 30 kwietnia znaleźli gc robotnicy w zagłę­
biu, usłyszawszy poprzednio jego jęki. Jerochin 
przebył pod ziemią 50 dni i nocy. Schudł jak 
szkielet, przytomny jest zupełnie, siły wzmacniają 
się i spodziewane jest jego wyzdrowienie. Le­
karze sądzą, iż nieszczęśliwy spoczywał w letargu

—Fałszowanie nitw-ek pocztowych.
W Madrycie, z iuicyatywy dziennika filatelisty- 
cznego, zwrócono uwagę władz pocztowych na 
trzech mieszkających w różnych stronach stolicy 
„zbieraczy marek1'. Zarządzona rewizya wykryła 
prowadzone od dawna oszustwo, skutkiem któ­
rych państwu puuusiło wielkie straty. Znaleziono 
mianowicie u tych zbieraczy znaczne zapasy uży­
wanych już, lecz wyglądających jak nowe, ma­
rek pocztowych, które oni przy pomocy kwasu 
cytrynowego i innych kwasów roślinnych, oczy­
szczali ze stemplów i puszczali na nowo w obieg. 
Władze skonfiskowały około 20.000 sztuk takich 
oczyszczonych marek, a oszustów aresztowały.

l l f f i l  literacEo-artyslyczne.
Biblioteki pisarzów polskich, wzo­

rowego wy dawnictwa krakowskiej Akademii umie­
jętności, ukazały się w obiegu cztery nowe tomy 
(nr. 42 — 45). Ignacy Chrzanowski wydał z pier­
wodruku (1601) i z rękopisu „Poezye" Mikołaja 
Sępa Szarzyńskiego, a nadto „Anonima - prote­
stanta XVI wieku erotyki, fraszki, obrazki, epi­
gramaty"; dr. Wiktor Czermak Bartosza Papro­
ckiego „Koło rycerskie“p  wreszcie Aleksander 
Bruckner satyrę obyczajową (1622 roku) p. t.: 
„Sejm piekielny".

Józef Weyssenhoff, wytworny autor 
„Podfilipskiego" i „Sprawy Dołęgi", które zdo­
były sobie przebojem szerokie koła czytelników, 
napisał nową powieść współczesną „Syn marno­
trawny". I w tej powieści głównymi działacza­
mi są sfery t. zw. „uprzywilejowane", a akcya 
rozgrywa się naprzemian w Warszawie, Pary­
żu, Rzymie i Monte Carlo. Autor „Dołęgi", w 
sposób niezwykle zajmujący, z właściwą sobie 
żywością opowiadania i znajomością sfery, ma­
luje w „Synu marnotrawnym" śmietankę mię­
dzynarodową, żyjącą wyłącznie w świeeie koni, 
kart i wogóle zabawy. Z gryzącą ironią cha­
rakteryzuje Weyssenhoff uchwycone z natury ty­
py rzekomych „przodowników“ społeczeństwa, 
którym każda myś] głębsza jest obcą, a wszelkie 
poczucie obywatelskie nieznane.

(z. s.) Nowe książki. Nie wiosna by­
wa najczęściej porą rozkwitu wydawnictw książ­
kowych, lecz późna jesień dopiero. Pani, od­
mładzająca przyrodę, zwraca zwykle oczy i du­
sze ludzkie ku jej wdziękom czarownym, wy­
dawcy zaś tego świadomi, uświęconym od da­
wna zwyczajem, zamykają świeże umysłowe plo­
ny w szafach, aż do mrozów i pierwszej pono­
wy. Tegoroczna jednak prim awra, chłodna i 
dżdżysta, nie wyprowadza jeszcze czytelników w 
pole i lasy, nie odrywa ich od książki, więc 
dziwić się nie można, że edytorowie nasi, wbrew 
swej tradycyi, sypią jak w grudniu liuzue no­
we publikacye na. stoły i biurka sprawozdaw­
ców, upominając się, jeśli uie o reeenzye, to 
przynajmniej o krótkie wzmianki. Szereg takich 
wzmianek dajemy dzisiaj, zastrzegając sobie 
szersze oceny o niektórych dziełach na później. 
Zasłużona warszawska księgarnia nakładowa 
Gebethnera i Wolffa wydała obecnie tom drugi 
wybornej „Historyi nowożytnej" Tadeusza Korzo­
na, przyozdobionej mapami, tablicami genealogi- 
cznemi i ośmdziesięciu siedmiu rysunkami w 
tekście, a zamykającej w sobie dzieje świata od 
1649 do 1788 roku. Nad dalszym ciągiem pra­
cuje już autor, pragnąc go w głąb XIX wieku 
posunąć, jak tylko można będzie najdalej, o ile 
mu na to siły pozwolą. Księgarnia Jana Fi­
szera, prócz „Nowelli i obrazków" Amarillisa 
(drugi tom), oraz „Rozdźwięków" mało dotąd 
znanego pisarza Stefana Gackiego, ogłosiła je­
szcze w tych dniach „Samuela Zborowskiego", 
dramat Juliusza Słowackiego, po raz pierwszy 
wydany w całości z autografu, opatrzony wstę­
pem i objaśnieniami dr. H. Biegeleisena. Cudny 
poemat! Czytając go, mimowoli przychodzą na

myśl nasi najmłodsi ,poeci, pragnący iść ślada­
mi mistrza. Niestety, jakże icli galwanoplasty 
czne, miedziane utwOiy »toję niżej ud szczero­
złotych klejnotów autora „Anhellego", Cellmiow- 
skim kunsztem jaśniejących i uwypuklonych.

Księgarnia Friedleina w Krakowie wy­
dała piękny dramat Lucyarn. Rydla „Na za­
wsze", niedawno przez nas poznany ze sceny. 
Księgarnia Polska we Lwowie opublikowała 
przed paru dniami zyskujące wielce w czytaniu 
dzieło dramatyczne Jerzego Żuławskiego „Dy­
ktator", tudzież „Artystyczno-informacyjny piŁe- 
wodnik po Rzymie". Żadna może literatura eu­
ropejska nie jest tak ubogą w „przewodniki", 
jak nasza. A przecież niemal wszyscy podróżu­
jemy ciągle i przywozimy do domu z dalszych 
i bliżozyuh wycieczek całe biblioteki niemieckich 
Baedeckerów, francuskich Guides-Johannot i an­
gielskich Mourrayów. W obec tego witamy pra­
cę p. Edwaid-a Grajnerta nietylko życzliwie, lecz 
nawet ze szczerem uznaniem, jest bowiem su­
miennie i starannie dokonana, a z powodu li­
cznych obecnie • polskich pielgrzymek do Wie­
cznego Miasta bardzo pożądana i na czasie. 
Księgarnia H. Altenberga przygotowująca się już 
widocznie do walnej kampanii zimowej, wydała 
teraz tylko jedną książeczkę „Na bezdrożu", We- 
ressajewa, popularnego wśród szerszego ogółu, 
dzięki „Spowiedzi lekarza", przełożonej na wszy­
stkie języki. Tu już autor rossyjski me kładzie 
nacisku na bezradność wiedzy lekarskiej w o- 
bec wielu cierpień ludzkich, lecz chce pizeko- 
nać, że najświetniejsze rezultaty badań uiedy- 
ujuj uuwoczesnej, niezrozumiane przez ciemne 
masy rossyjskie, ulg: im w chorobach zaka­
źnych przynieść nie mogą; poświęcających się 
&aś wykonawców zarządzeń sanitarnych, nara­
żają na pewną śmierć lu t kalectwo Kto w 
Rossyi, w pośród zabobonnych tłumów, pragnie 
skutecznie walczyć z epidemią, musi po temu 
przygotować grunt odpowiedni przez rozszerze­
nie oświaty i podniesienia ekonomicznego poło­
żenia ludu. Książkę, napisaną w formie pamię­
tnika, ładnie przetłómaezył p. Włodzimierz Pe- 
rzyński. Firma nakładowa Alfreda Zonera w 
Warszawie wydała powiastkę „Nie twoja", Zy­
gmunta Sarneckiego drukowaną przed rokiem w 
odcinku Gazety Lwowskiej.

Dwa nowe utwory fortepianowe
wydał p. Józef Krysta, starszy komisarz poli­
cyjny. oddający się z zamiłowaniem roli kom­
pozytora Jeden z nich to melodyjna „Kołysan­
ka" ; drugi — „Marsz żałobny", poświęcony 
cieniom Arcypasterza Izaaka Mikołaja Issakowi- 
cza. Odtłoczył je lwowski zakład litograficzny 
A. Przyszlaka.

Koncert urządzony w Paryżu przez Co- 
ąuelina przyniósł czystego dochodu 65.000 fr., 
przeznaczonych na budowę schroniska dla arty­
stów dramatycznych. Publiczność zgotowała o wa- 
cyę olbrzymią inicyatorowi koncertu Cocjuelino- 
wi, oraz Adelime Patti i tenorowi Tamagno, 
którego głos olbrzymi imponował niesłychaną 
siłą. Ktoś powiedział, że wolno jeszcze śpiewać 
pani Patti, skoro Sara Bemhardt jeszcze może 
tańczyć. Gavot odtańczony przez panie Bartet, 
Rejane i Bernhardt, oraz pp. Cocpielina, Le 
Bargy i Fugere, cieszył się kolosalnem powo­
dzeniem.

W Paryżu w Thćatre Franęais odegrano 
nową sensacyjną sztukę Oktawa Mirbeau p. t.: 
„Les affaires. sont les affaires". Sztuka, jak­
kolwiek miejscami zbyt realistyczna, doznała po­
wodzenia zupełnego; jest to obraz nader barwny 
świata, w którym pieniądz gra jedyną rolę. Głó­
wna postać finansisty ma być skreślona po mi­
strzowsku. Odtwarza ją wybornie Feraudy.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we wtorek pierwszy gościnny występ 
Narodowej Opery czeskiej" po cenach operetko­
wych „Sprzedana narzeczona" opera komiczna 
w 3 aktach Fr. Smetany.

We środę drugi gościnny występ „Naro­
dowej Opery czeskiej" po cenach operetkowych 
pc raz pierwszy „Psohlavcy“ (Chodowie) wielka 
opera w 3 aktach (6 odsłonach) słowa Karola 
Szipka. muzyka Karola Kovarrovica.

We czwartek trzeci i ostatni gościnny wy­
stęp „Narodowej Opery czeskiej" „Dama piko­
wa" opera w 5 aktach a 7 obrazach M. Czaj­
kowskiego.

Repertuar „Filharmonii*1 lwowskiej.
We wtorek, 5 b. m., nie ma koncertu.
We czwartek, 7 b. m., Wielki koncert kom­

pozytorski pod osobistą dyrekeyą R. Leoncaval- 
la, ze współudziałem Wandy Ottównej, Stani­
sława Orzelskiego i Adama Ludwiga, Chóru 
„Lutni" i Chóru akademickiego.

Program: I. 1. Intermezzo z opery „Pa­
jace". 2. Symfoniczne intermezzo z dramatu mu­
zycznego „Chatterton1, (Przygrywka do do TI. 
aktu). 3. Scherzo z dramatu muzycznego „Chat­
terton" (Przygrywka do III. aktu). 4. Walc 
Musetty z opery „Cyganerya" z towarzyszeniem 
orkiestry odśpiewa Wanda Ottówna. — IT. An­
dante sostenuto (Przygrywka do II. aktu z ope­
ry „Medyceusze"). 2. Serenada Lorenza z ope­

ry „Medyceusze" z towarzyszeniem orkiestry od­
śpiewa Adam Ludwig. 3. Duet z opery „Medy­
ceusze" ti towarzyszeniem orkiestry odśpiewają 
Wanda Ottówna i Stanisław Ci *,elski. — II I  
Wielka scena kościelna z IV. aktu opery „Me­
dyceusze", z towarzyszeniem orkiestry odśpie­
wają Wanda Ottówna, Adam Ludwig, Stanisław 
Orzelski, Chór „Lutni" i Chór akademicki. 

Początek o godzinie 8.
W oobotę, 9 b. m., Wielki koncert kom­

pozytorski pod osobistą dyrekcją R. Leouuavalla 
ze współudziałem Wandy Ottówny, Stanisława 
Orzelskiego i Adama Ludwiga, oraz „Lutni" i 
Chóru akademickiego

Program zupełnie zmieniony.

Teatr włościański
w G alicyi.

O teatrze włościańskim mówił w Zwią­
zku naukowo-literaekim dr. Zygmunt Gargas. 
We wstępie zaznaczył referent. że praca nad 
oświatą ludu postępuje w Galicyi z każdym 
rokiem naprzód Odbywa się ona w dwóch 
k ierunkach: w szkole i poza szkołą. Poza 
szkołą działają na budzenie życia umysłowe­
go włościan czytelnie, odczyty i teatr. Spra­
wa takich teatrów zajmuje nas oddawna. 
Jednak w tym kiei unku podjęte wszelkie dą­
żenia, wychodziły dotąc z zasadniczo mylne- 
założenia. Mówiono w ogólności o potrzebie 
teatru dla ludu, a nie myśiano nad stworze­
niem teatru włościańskiego w ścisłem tegc 
słowa znaczeniu.

Z zamiarem wyświetlenia tej sprawy 
rozpisał główny zarząd Towarzystwa Kółek 
rolniczych kwestyonaryusz, rozesłany nastę­
pnie do wybitniejszych znawców literatury, 
sztuki i ludu. Współudział w niej przyjęli: 
J. B. Antoniewicz, A. Bruckner, P. Chmie­
lowski, K. Estreicher, 8. Friedberg, J. Ga- 
lasiewicz, Z. Golińska, J. Karłowicz, M. Ko­
nopnicka, A. Krechowieoki, T. Pawlikowski, 
ks. A. Peehnik, S. Ptaszycki, L. Rydel, A. 
Szczepański, K. Wojciechowski, G. Zapolska, 
S. Udziela i z,a jego pośrednictwem 15 nau­
czycieli i nauczycielek ludowych okręgu 
szkolnego w Podgórzu.

Kwestyonaryusz zajmował się głównie 
następującemi pytaniami: 1. Jaki jest realny 
pożytek odniesiony z przedstawień teatral­
nych dla ludu. %. J okie kategorye sztuki dra­
matycznej i jakie utwory sceniczne są dla 
teatrów włościańskich najodpowiedniejsze. 3. 
Czy korzystnem byłoby wznowienie dawnych 
widowisk ludowych, szerzenie przedstawień 
jasełkowych i naśladowanie wzorów zagra­
nicznych, wreszcie 4. jaka jest opinia uczestni­
ków ankiety o utworzeniu trupy wędrownej, 
z samych tylko chłopskich aktorów zło­
żonej

W odpowiedziach odnoszącym1 się do 
lożytku realnego teatrów włościańskich pa­
nuje niemal zupełna jednomyślność. Wszyscy 
zgadząją się na to, z tein zastrzeżeniem, że 
teatr chłopski powinien być przedewszyst- 
dem zabawą ludową, która nie może odry­
wać włościan od pracy. Większość oświad­
cza się również przeciw trupom wędrownym, 
złożonym z chłopskich aktorów. Adam Beł- 
cikowski przemawia za utworzeniem kilko 
trup wędrownych, składających się z aktorów 
zawodowych. Tak* teatr nie odpowiada je­
dnak swemu zadaniu. Raz dlatego, że składa 
się z czynników obcych włościanom, a po- 
wtóre z tego powodu, że działalność jego 
jyłaby zbyt powolną. Dr. Feliks Koneczny 
obliczył, że w obec rozległości Galieyi upły­
nęłoby czternaście lat, zanim wędrowne tru­
py zawodowe mogły objechać cały kraj, ka­
żdą wieś parafialną i miasteczko. Przeciw tru- 
)oin wędrownym oświadczyli się również bar­
dzo stanowczo : Lucyan Rydel i Sydon Fried­
berg.

W odpowiedziach na daisze pytania 
przeważa opinia, że obecne kategorye sztuki 
dramatycznej nie są dla włościan odpowiednie. 
Dzisiejszy repertuar pisany jest dla inteligen- 
cyi mieszczańskiej. Chcąc, aby teatr wło­
ściański stał się istotnym czynnikiem kultu­
ralnym, należy stworzyć nową kategoryę li­
tworów. W tej kwestyi ujawniają się dwie 
zasadnicze opinie. Jedni przemawiają za do­
borem sztuk o podkładzie mistycznym, reli­
gijnym, bohaterskim, żądają w ogóle przewa­
gi repertuaru klasycznego, inni są za utwo­
rami, opartymi na życiu włościańsKiem.

Sprawą tą zajmowali się uczestnicy an­
kiety najżywiej. Jedni sądzą, że w tym no­
wym powstać mającym repertuarze ludowym 
odpowiadają najwięcej psychice włościańskiej 
efekta moralne, sztuki owiane duchem wy­
łącznie religijnym, inni upatrują w nim nie­
bezpieczeństwo : wprowadzanie wyobraźni
chłopa na manowce i przemawiają za sztu­
kami pisanemi na tle obyczajowem. Jak zau­
ważył Adam K^echowieeki, należy w pier­
wszym rzędzie brać tutaj pod uwagę stopień 
umysłowego rozwoju ludności włościanskiej, 
położenie miejscowości i zastosowanie ao tycn 
wszystkich czynników rodzaju repertuaru. — 
Omawiając powyższe pytanie, uznaje p. Kre-



chowiecki korzystny WJJływ sztuk religij­
nych i bohaterskich, p. Zapolska przemawia 
za sztukami, w których oba kierunki obycza­
jowy i mistyczny łączą się w całość, p. Fried- 
berg uznaje tylko dodatnią działalność sztuk 
obyczajowych.

, Pdnośnie do sLony technicznej sztuk 
włościańskich zgodzili się niemal wszyscy 
na to, że powinny one być krótkie, jednoa 
ktowe, w dwóch lub w trzech odsłonach, ró­
żnica zdań przejawia się tylko w pytaniu,
czy mają być pisane wierszem , czy też 
prozą.

Przedstawienia jasełkowe, mimo swej 
długoletniej tradycyi, uledz muszą także — 
zdaniem uczestników ankiety — gruntownej 
letormie. Nauczyciele wiejscy twierdzą, że 
dzisiejsza ich forma jest zupełnie błędną. — 

ekst nie odpowiada w zacznej części swe­
mu zadaniu, co gorsza wpływa nawet szko-
c *.lvUe. na Uczucia religijne i etyczne ludu 
wiejskiego.
, • . -Ą-^kieta przyczyniła się niemało do zapo- 

lezcma złemu już przez to, że podjętą zosta­
li Iiydclna<̂  rewizJ% tekstu, której podjął się

Myśl naśladowania wzorów zagranicz­
nych spotkała się przeważnie z opinią uje- 
m ą, z wyjątkiem M. Konopnickiej, proponu 
jąc J naśladownictwo zagranicznych przed- 
saw ien passyjnych i buhaterskieh, odpowie-

odlbnioneZUWaIlyCh- Zdanie jej j6St
. NajlBpSZym środkiem propagandy, zmie- 

izająeej do rozwoju teatru włościańskiego, 
nfot z n êm wszystkich uczestników an-

J) żywe przykłady. Teatry chłopskie roz- 
. -J$ się w Galicyi bardzo pomyślnie. Dzia- 

, dodatnio w kilkunastu miejscowo-
r  , ^ r z c ia n i®7 Grochowcu, Turzem
b*azanówce, Kozłowej, Posadzie jacmier- 

® ieJi Połomiu dużym, Paszczynie, Starem 
uo e, a rezultaty przez nie osiągane dowodzą 
hajKpmj ich żywotności.
. . .  bJalszym praktycznym wynikiem an- 

e y jest konkurs, rozpisany na sztukę lu- 
mwą, napisaną w myśl rad i wskazówek 
po anyck przez jej uczestników, oraz zwró­
cenie uwagi publicznej na doniosłość tej 
sf rawy- Stało się to w znacznej mierze za- 

ugą dra Zygmunta Gargasa, który zajmu­
jąc się gorijwje sprawą, opracował obszer­
ne referaty uczestników ankiety i ogłosi je 

niebawem drukiem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Na w k b y  ̂ ( i ło w e j  i przemysłowej.
i przimTrar JSZe-n ii^ ?s ê<̂ zeil’‘u Pz*U handlowej 
nrezvdewt emu przewodniczył wice-
sekretarz Izby d r ^ S t ^ f  ̂  Przedewszystkit3in
w o z d a n io  „ Rtesłowicz obszerne spra-
Na cenzorów prezydyum 5 N i ­
skiego w Drohohv ku austr°-w§gier- 
Maryana Rałi ^ y zu zaproponowano pp.
Marcelego P re n k f’ £  ? w id a  Wiktora l , ukda, Jozefa Kreisberga, dr.

™  m S r ski»*». M Kreppla i Wil-

Izba men, irrr i Nadbrzeziu wystosowała
o oddanK J  V, Namiestnictwa z prośbą
W ostatnio i yCi • firmom krajowym,
przedmiocie t ^ acbp odbyiy się w izbie w 
wy eh trzv ^  y cłowej i traktatów handlo- 
nafciarska i ^  y fachow e: młynarska,
Projektu ustawveWa’ • D °* ankiety w sprawieprzymus n7n ™aJ%ceJ nałożyć na chmiel
wała I7hH ^ ^ CZTama Proweuiencyi, wydelego- 
Weinreba iir ¥ lace^'° ®ussmanna i Marka 
Stesłowicz ni!^ x t C U .odczytał jeszcze dr. 
Izbę do wv  ̂ • Namiestnictwa, wzywające
ankiety iaI mienit,n.’a J w°cb delegatów do 
w sp raw i odbyć w roku bieżącym

Z kni • my podatków domowych. 
Strisowera ^  “ U w aliła Izba na wniosek p. 
Państwow vch °7̂ agaó -sie od dyrekcyi kolei 
nia z dnia 1  ̂ ®siei)ia nowego rozporządze-
zano przesvłt l6^ a b‘ r *’ kfdrem naka- 
strony nriu- i Załadowywane przez same 
godzin do iołf . ®tacyj w przeciągu 24
Ł  z* .  SKładoweTn JŚCm P ° d karą PłaceniaPo i kS *
wicza, doinŁaśW-aleniu ^ ni°sku p. Gubryno- 
°dpowiednipoaaJ^Ceg0 S.^ ?d dyrekcyi poczt 
rzędzie coo7+a wzmocmenia personalu w u- 
następnie dr K j  w. Szczakowej, wygłosił 
sPrawie umiain ?wlCz d*uższy referat w
rzetelnej kn»u,U aw3' o zapobieganiu nie- 
ca*y szereff w handlu i postawił
ny lub usunięci!, zdążającycłi do zmia- 
wyzszego projekfcu y postanowień po­

chwalono „e ĵ h]60cP° dłuższej dyskusyi u-

lułem subwe!!L?0miedzenia przyznaczono ty- 
Wsława Kostki 0warzystwu im św. Sta- 
przytuliska dla +QWe- f"wowie na utrzymanie 
zatwierdzono fa^ . f 1I1,atorów kwotę 200 kor., 
Cieszanowa kominiarską dla miasta
administraeyjnej n^tur^ Hlka SpraW CZySi°

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22 60 du 22*70, loco Ołomuniec 21*85 
do 21*45, loco Berno-Wiedeń 21*55 do 21 65 
na maj loco Aussig 22*60 do 22*70. Cu­
kier w kostkach: prim a  89*— do 89*— , se- 
cunda — do — *—. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 40*40 do 4 r —. Nafta 
Uaukazka: transit o Tryest 8*— do 8*50, ga­
licyjska przeźroczysta 29*— do 29 50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 5 maja. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
7 75 du 7*90, pszenica na termina7*60 do 7*75, 
żyto gotowe 6*25 do 6*80, żyto na termina 
6*— do 6*20, owies obioczny gotowy 5*90 
do 6 25, owies obroczny na termina 5*80 
do 6*—, jęczmień pastewny 5*25 do 5 75, 
jęczmień browarniczy 6*—  do 6*50, rzepak
8 50 do 9*—, Inianka —*— do —*—, groch 
pastewny 5*75 do 6*25, groch do gotowania 
7*50 do 10 —, wyka 4*50 do 5*75, nasienie 
lniane — do — , nasienie konopne
—*— do —*—, bób — —  d u  , bobik
5*50 do 5*75, hreczka 6*25 do 6*50, kuku- 
rudza nowa 5*50 do 6*—, kukurudza stara 
— do — , chmiel za 56 kilo — •— do 
—*—, koniczyna czerwona 70.— do 85*—, 
koniczyna biała 50 — do 90*—, koniczy­
na szwedzka 60*— do 90*—, tymotka 85*— 
do 40*—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ń -  
tas Tarnopol 16*50 do 16*75 za 50 litr. pa- 
aitas Tarnopol na termin —*— do —*—, wy- 
ranty — do -  ' ekskontyngentowy 
9*25 do 9 * 7 5 , __________

Wiedeń, 5 maja. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej). Na poniedziałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 6295 sztuk. W tern było z Galicyi 
668 sztuk, z Bukowiny 24 sztuk.

Przebieg targu był ociężały.
Ceny spadły o 50 bal.
Niesprzedanych puzostało 284 sztuk.
Wułów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 47 sztuk po 54 do 62 koron, 415 sztuk 
po 68 do 70 kor., IBS sztuk po 71 do 75 
koron, 5 sztuki po 76 do 77 kor.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia sprzedawano po 58 do 70 kor., krowy 
podtuczone po 56 do 70 kor., bydło chude 
po 40 do 54 kor., wszystko licząc za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

Koło polskie odbyło wczoraj poufne po­
siedzenie. Obradowało nad różnymi postula­
tami.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego poseł ks Żyguliński poruszył sprawę 
zapomóg rządowych dla powodzian w Szczu­
cinie i we wsiach okolicznych i prosił obe­
cnego ha posiedzeniu Pana Ministra Piętaka, 
ażeby postarał się o przyspieszenie tej akcyi.

Cesarz W ilhelm, który od przedwczoraj 
jest gościem króla włoskiego, zwiedzi dzisiaj 
klasztor Monte-Cassino, a wieczorem będzie 
na wielkiem przyjęciu na Kapitolu. Jutro 
wieczorem cesarz opuści Wieczne Miasto i 
powróci do Niemiec.

Z Petersburga donoszą, że dnia 7 lip- 
ca ma tam przybyć na trzydniowy pobyt 
król angielski Edward. Urzędowego potwier­
dzenia tej wiadomości niema dotychczas.

Z Kijowa donoszą, iż z powodu pogło­
sek o mających tam wybuchnąć niepokojach 
antiżydowskich powstała panika wśród ży­
dów. Kilka tysięcy rodzin opuściło miasto. 
Patrole wojskowe krążą po mieście. Porozle- 
piano plakaty z urzędowym zakazem zbiera­
nia się gromadnego po ulicach i placach.

Bossyjskie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych podjęło kwestyę gruntownej reorgani- 
zacyi zarządów żandarmskich. Zamierzonem 
jest zniesienie zupełne zarządów gubernial- 
nych i utworzenie wzamian zarządów okrę­
gowych. Natomiast będzie utworzoną posada 
pomocnika gubernatora, który ma bezpośre­
dnio kierować zarządzeniami, inająeemi na 
celu spokój państwowy i społeczny.

Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
broniło sprzedaży pojedynczych numerów 
dziennika Nowoje Wremia.

Dzienniki francnskie donoszą, że missya 
oddania wizyty królowi Edwardowi VII w 
Londynie w zamian za jego wizytę w W aty­
kanie poruczona być ma nuncyuszowi papie­
skiemu w Brukseli msgr. Granito di Bel 
monte.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 5 maja. (Posiedzenie Izby 
posłów). Po odczytaniu interpelacyj i wnio 
sków zabrał głos Prezydent Ministrów ar. 
Koerber i odpowiedział najpierw na interpe- 
lacyę Scfionerera i tow., co Rząd zamierza 
uczynić w obec stanu ex lex na Węgrzech 
i czy nie uważałby za stosowne t puwodu 
obecnych stosunków na Węgrzech przerwać 
obrady komisyjne nad ugodą dopóty, aż na 
Węgrzech stosunki się nie uregulują, prezes 
gabinetu oświadczył, że czy obecne stosunki 
na Węgrzech są konstytucyjne, czy nie, — 
nie jest rzeczą austiyackiego parlamentu, lecz 
innych kompetentnych czynników. Co się 
tyczy przerwania obrad nad ugodą, Prezes 
gabinetu zupełnie nie widzi żadnego powo­
du do takiej przerwy tak samo jak na W ę­
grzech nie przerwano dyskusyi ugodowej w 
r. 1899 mimo, iż austryacki parlament nie 
mógł rozpocząć drugiego czytania.

Na interpelacyę pos. Biankiniego i to­
warzyszy w sprawie ostatnich demonstracyj 
w Zagrzebiu odpowiedział P. Prezes gabi­
netu dr. Koerber, że interpelacya ta zajmuje 
się demonstiacyami, które wydarzyłj się w 
kraju, należącym do Korony węgierskiej. Ani 
tedy parlament ani Rząd austryacki nie są 
kompetentnymi w tej sprawie i mówca nie 
uważa za stosowne wytaczanie jej przed nie- 
kompetentnem foium.

Pp. I r  o i B i a n k i  ni  zażądali otwar­
cia dyskusyi nad obu odpowiedziami dr. 
Koerbera.

Wniosek ten odrzucono.
Izba przystąpiła do dalszegu ciągu dy­

skusyi nad nagłym wnioskiem pos. Stran- 
skyego i towarzyszy w sprawie arcybiskupa 
Kohna.

Przemawia generalny mówca „za*‘ po­
seł R e i c h s t a e d t e r .  Zaczął mówić po 
czesku.

Reichstaedter przemawiał za nagłością 
whiiosku w sprawie arcybiskupa Kohna »wy­
wodził, że na Morawii panuje z powodu o- 
statnich zajść wielkie rozgoryczenie i co 
za tem idzie szerzy się wielki ruch reforma- 
cyjny.

Nagłość wniosku uchwalono, potrzebną
większością 2/8 głosów, 70 głosami prze­
ciw 35.

Przemawiał następnie Eisenkolb do me 
ritum  wniosku.

Minister rolnictwa przedłożył Jprelimi- 
liarz wydatków melioracyjnych na r. 1903.

Od sądu kraj. we Lwowie nadeszło pi­
smo o wydanie p. Breitera w sprawie skargi 
o zbrodnię gwałtu publicznego.

Kraków, 5 maja. (Tel p ryw ). Na 
wczorajszem posiedzeniu rada miejska posta­
nowiła na wniosek r. Grossa wysłać depu- 
tacyę do Wiednia celem wyjednania wyna­
grodzenia za zniesienie zakładu kontumacyi- 
nego i w sprawie zniesienia akcyzy.

R. Daszyński zwrócił uwagę, iż w obe­
cnym strejku krawieckim 20 majstrów zgo­
dziło się na żądania robotników. Tymczasem 
pod naciskiem starszego cechu poodsyłali mó­
wcy umowy, które on zwrócił strejkującym, 
jako nieważne. Mówca prosi, aby wydział 
przemysłowy magistratu zbadał to postępo­
wanie starszego cechu krawieckiego.

Prezydent odpowiedział, że na życzenie 
strejkujących wdrożył już w tej sprawie do­
chodzenia wczoraj w południe. Następnie 
przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi bu­
dżetowej. Po przemowie generalnego refe­
renta dr. Ponifcły ukończono dyskusyę_ ogól­
ną poczem prezydent wyjaśniał poszczegól­
ne zarzuty. Dowodził między innemi, że na 
publiezrych posiedzeniach rady nie powinno 
się prawić o „bankructwie“ miasta, gdyż to 
podkopuje kredyt miejski. Miejsce do tego 
rodzaju rozpraw jest w sekcyach i komisyach, 
zwłaszcza w komisyi budżetowej.

Kraków, 4 maja. (Tel. pryw .j. Tego­
roczna sesya rady nadzorczej Towarzystwa 
wzaj. ubezp. rozpocznie się 25 b m. Komi- 
sye rachunkowe rozpoczną prace już 20 maja. 
Zgromadzenia delegatów odbędą się 28 i 29 
maja.

Wiedeń, 5 maja. Wiener Zig. ogła­
sza: P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
M inisterstwa sprawiedliwości przeniósł se­
kretarza sądowego Izaaka M a r k o w i c z a  
z Pilzna do Tarnowa i zamianował adjuukta 
sądowego Mieczysława K a c z k o w s k i e g o  
z Krosna sekretarzem sądowym w Pilznie.

Wiedeń, 5 maja. Wczoraj zebrała się 
pod przewodnictwem P. M inistra rolnictwa 
Giovanellego ankieta, zwołana przez Mini­
sterstwo rolnictwa dla ustawowego uregulo­
wania i chrony oznaczania proweniencyj 
chmielu. Na ekspertów z Galicyi powołano 
pp. Dawida Abrahamowicza, Henryka Koli- 
schera, Stanisława Jędrzejowicza, Włodzimie­

rza Kozłowskiego, Juliusza Frommla, dyre­
ktora Akademii rolniczej w Dublanach, Rii 
tl», sekretaiza brodzkiej Izby handlowej, 
Ignacego Russmanna handlarza chmielu ze 
Lwowa. Z ramienia Rządu ODecny był taitzt 
p. Suuszkiewioz. Obrady ankiety zagaił P. 
Minister Giovanelli, zaznaczając, że Rząd o- 
tacza opieką produkcyę i handel chmielu i 
zapewnił o silnem poparciu ze strony Rządu 
dla tej tak ważnej gałęzi życia ekonomiczne­
go w Austryi.

Czeriuowce, 5 maja. Wczoraj wie­
czorem wybuchł wielki pożar w Prassinie, 
w pobliżu Gurahuraory; spłonął tartak pa­
rowy. Szkoda 60U.000 koron, w znacznej czę­
ści ubezpieczona.

Warszawa, 5 maja. (Tel. pryw.). Ge­
nerał-gubernator Czertkow powrócił do W ar­
szawy z gubernii kijowskiej.

"Warszawa, 5 maja. (Tel. pryw.). 
Wczo-aj odbył się pog-zeb ke. hiskupa Kos­
sowskiego. Nabożeństwo w kościele N. P. M. 
na Lesznie odprawił arcybiskup warszawski 
Popie. Podczas wotywy żałobnej wygłosił 
ks. kanonik Niewiarowski przemowę. Trumnę 
przewieziono z kościoła głównemi ulicami 
miasta na rampę na wprost ulicy Składowej, 
skąd zwłoki przewiezione będą dc Włocławka, 
Dziś o godzinie 9 rano eksportacya du ka­
tedry we W łoeławku, poczem po nabożeń­
stwie zwłoki spoczną w grobowcach pod­
ziemnych kościoła.

Lind.au. 5 maja. Księżna Ludwika po­
wiła wczoraj o godzinie 9 wieczorem córkę.

Podróże monarchów.

Paryż, 5 maja. Wczoraj o godz. pół 
do 8 wieczorem król Edward odjechał z Pa­
ryża. Na dworzec towarzyszył’ mu: prezy­
dent republiki, wszyscy ministrowie z Izby 
i senatu.

Król przy odjeździe wyraził się do pre­
zydenta Loubeta w słowach bardzo gorących, 
że przyjęcie, jakie mu zgotowanu w Paryżu 
zachwyciło gc i że Paryż zachował wszystkie 
swoje zalety wielkiego ogniska światowego.

Paryż, 5 maja. Prezydent Loubet o- 
trzymał od króla Edwarda z Cherbourga te­
legram, w którym król opuszczając ziemię 
francuską jeszcze raz wyraża najgorętsze po­
dziękowanie za przyjęcie, jakiego doznał ze 
strony prezydenta, rządu i ludności.

Cherbourg, 5 maja. Król Edward 
przenocował tu na swoim yachcie.

Rzym, 5 maja. Tiz,edwczoraj wieczo­
rem odbyło się w teatrze „A rgentina11 przed­
stawienie galowe w oneeności cesarza nie 
mieckiego, królestwa włoskich i osób obu 
orszaków.

Kanclerz niemiecki hr. Buelow konfe­
rował wczoraj przed południem z włoskim 
prezydentem ministrów Zanardellim i mini­
strem spraw zagranicznych Morinem.

Walka przeciw zakonom.

Paryż. 5 maja. Sąd poprawczy skazał 
zakonników, którzy opierali się poleceniu o- 
puszczenia klasztoru Norbertanów, każdego 
ha 50 franków grzywny. W drodze do sądu 
byli zakonnicy przedmiotem owacyi ze stro­
ny ludności. Policya kilka osób aresztowała.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5go maja. 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 672*25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 724*—, 
Akcye Anglobanku 274 75, Akcye Unionban- 
ku 531*—, Akcye Landerbanku 411*75, Akcye 
Bankrereinu 487*50, Akc. Bodencredit 958*— , 
Akcye galie. Banku hipotecznego 540 —, 
Akcye kolei państwowych 686*—, Akcye ko­
lei Południowej 49*—; Akcye Tramway A) 
—*—, Akcye Tramway B )  — *—, Akcye 
kolei Elbethal 484*50, Akcye kolei Półno­
cnej 5550*— , Akcye kolei czerniowieckiej 
- * - ,  Akcye Alpiny 888 25, Akcye Rima 
Muranyi 482 — , Akeye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1670*— , Akeye Fabryki broni 
— —, Akeye Tureckie tytoniowe 345*— 
Obligacye węgierskiej mdemnizacyi 99*25, 
Renta majuwa -00 75, Austryacka Renta koro­
nowa 101* — , Węgierska Renta koron. 99*50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98*40, 
4 pre Listy Banku krajowego 99*—, 4 pół 
prc. Listy Banku krajowego 102*45, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98*40, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101*50, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznegc 112*—, 4-prc. Gal 
Obligacye propinacyjne 99*95.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, źe otworzyłem
p r z y  ■ u . l i c y  I K I r ę t e j  1 . 5 ,

(za noteiem George)

PRACOWNIĘ SUKIEN MĘSKICH.

Będąc długoletnim kierownikiem znaczniejszych firm we Lwowie, tudzież ukończywszy kurs akademii wie­
deńskiej kroju, mogę najwybredniejszym wymogom w zupełności zadość uczynić. Towary mam na składzie naj­
świeższe I  fabi/k  krajowych i zagrauiuBii/eh. — Sumieńnosek,. i uczciwą pracą starać się będą zjednać zaufanie 
Szan. P. T odbiorców. Ubiory marynarkowe od 28 zr Z a r z u t  od 24- zł. wyżej

Z wysokim szacunkiem EDWARD BAUROWICZ

Nadesłane.

B e z k r w is t o ś ć - 20 DNIACH
WYLECZENIE 

Fi A D Y  H A L N E
przez użycie

BLA D A C ZK A  
Z D E N E R W O W A N IE  

T R U D N Y  PO W R O T  
DO Z D R A W IA  

po v»3Zy»ikich chorobach.

EL9XiRU 3w W1MCEMTEGO a  PAULO
J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n io n y  s p e c ia ln ie

Objaśnienia n SIÓSTR MIŁOSIERDZIA ,iO;5,nieSt Doiimiiijue,w Paryżu 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo 1 ,passage Siuiiuicr, Pa ris, 

rrospekia bezpłatnie w aptece Pana Glinet, Paryż-

We Lwowie w aptekach P P .: Mikolas ha i Wewiór- 
akiego. W Krakowie w aptekach PP : W iszniew­

skiego i Redyka.

(Alte Wiese „Drei Stoffeln“)

Dr. W. Maleszewski
b. as j  o tent k lin ik i w ew nętrznej U n iw ersytetu  
Jag ie lloń sk iego , ordynuje jak la t u b ieg ły ch .

P r z y j e c h a l i  s5» l iW s w a ,
Dnia 5 maja 1903.
HOTEL GEORGE. 

rp . Z hr. Droiiojowoka z Turkowiee, H. h i. 
Horroch z Winnik małych, S. Kielezewski z Oszezor, 
R. dr. Trzebicki z Krakowa, X. br. Romaszkar z Ho- 
rodenki, 1. dr Raczyński z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI. 
rP . A, dr Rosner z Krakowa, J. Ujejski z 

Kamionki s tr , H. hr. Jordan z Krakowa.

HOTEL STa DTMULLERA.
P A hr. Łoś z Krosna.

HOTEL FRANCUSKI.
P Z. StarezewsKi z Rossyi.

HOTEL IMPERIAL.
PP. G. br. Po o ej ko z Rossyi, Wraa. mayzel 

z Warszawy_______________________________

Wystawy i Muzea.
Miejska Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich W dnie 
powszednie ofwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtóre* i piątek od godz. 8-ciej

do 5 tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha, 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. LO-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od u»oby kosztuje w niedzielę 30 bal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla'członków wstęp wolny

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9 tej 
rano do godz. 2 giet po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gaoinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od g-odz. 
b-cie, do 5-tej po południu.

C E j I T I E  
lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłow ej
Lrfów, Jnia 5. maja 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku bip. gal. po 200 zł. (400 kor ) 
Banku gal. dla handlu i pi&em.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id acji................................
Kol. gai. Kar Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) .....................................
Kol. nwów-Czem. Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (100 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ...........................
Fabrj ki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor 
Tuw. dla gal. piaedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 u .  (400 kor.)
II. Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a wyl z 10%

n n .1 47,% n los W 50 1.
„ „ n 4% „601.po200k.
„ kraj. 41/, % „ los w 5 i 1.
„ n 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tów. kred. galiu. ziemsk. 4<g,
los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 lal . , . .

III. Obligi za 100 kor.
•a l. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin 5 % w. a  
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

» 4 7 ,% (3e  m.)
* 4% (4 em) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
„ „ „ 41/* % „ 200 „

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

Y. Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 fran ków K a................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich 
100 marek niemieckie!

płacą [żądają
walutą koron
K. h. K. h.
540 — 55r -

260 -

581 -

400

111 50
101 30
97 70

102 25 
99 -

98 20

98 40
98 20

99 80
103 50 
102 40 
102 -

98 80 
98 80

99 90 
96 60 

101 50

74 —

11 24 
19- -  

1250 -  
252 -  
116 70

588 -

350 

420

102 -

102 95 
99 70

98 90 

L00 50

99 50 
99 50

100 60

79 -

11 40 
19 20 

254 
254 50 
117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3. maja 1903.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa' w banknot, 

maj-listopad . . . . .  100.70 100.90 
styezeó-lipiec . . .  tuO 60 100 80

płacą żądają
Jednolity dług pańftwa w srebrze

lucy-sierp ień .....................................  100.65 100.85
kw ieeień-paździerm k..........................rOO.65 100.85

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 174. — 184. -
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.65 154.65

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 1 8 3 .-  185—
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 4 8 .-  252—
„ 1864 po 50 zł..................  2 4 8 .-  252—

Lioty /,ast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 303 — 304.—

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................121.10 121.30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  101.10 101.30

C. OhUgacye kolejowo.
Kol Areyks Albrechta Za 100 zł. 4 pr 100.30 101.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r .. . . 119.70 120.70 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk, 5s/4

pr. (ostemp. akcye) ..........................510.— 614—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr.............................................  129.10 130 10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.......................  100 40 101 40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne .id podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10 101.10

OhUgacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za bOu zł. 5 pr. 114.80 —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135.20 135 50 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................  100.35 101 35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..........................................  100.75 101.75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................ 100.35 101.35
Kul. galio. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr..............................................100.15 101.15
Kol. lwowsko-ezera-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r . ............................... 100.10 101.10
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................  119.55 120 25

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złuta renta za 100 zł. 4 pr. . — ——

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr................................... . 99.5-5
„ obi. pr. reguł Cisy za 100 zł. 4% 158. —
„ poż. prem. za 100 zł (200 kor) 203.25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 202—

E . OhUgacye indem nizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 99.25
Węgier za 100 zł. 4 p r , ............................ 99.3 I

F . Inne puMiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pi...........................................   . 280—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.50
Poż kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor 4 pr. 99.50 100.50

99.75
159.—
205.2-5
205—

100.25 
100 3o

282—
109—

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 pr.........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pi.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. Ł pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr...................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi prem. kol za 400 frank.

(za 100 zł Noin.).
Anglo Austr. banitu los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. lus w 50 1. 4 pr.

„ „ obi prem. z r 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. nip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 5C 1, 47, pr. .
„ „ r „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
n n „ „ 4 pr. los, 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr..........................   . . . .

Banku krajowego oblig. komun 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 577, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407, lat los. 4 pr.

50 lal los 4 pr.

I I .  ObUgacye z prawem pierv 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» ” " ” ” }ooI4pr-„ „ n „ 1888 4 pr.
„ , „ n « n 189 t4 pr-Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr....................  . . .
Kolej Lwów-Czern. z r 1884 za 300

zł. 4 pr.  .....................
Gal. kul. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 10ŁI zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ B „ 1887 z„ 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka unasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł. . 
PalSFy 40 ii mk

płacą żądają 

104.— 1-j5. -

99.30
99.45

100.30
100.45

96.35 —.—

90 .'- 93.’-

listy aminę

99 A0 100.35
276. - 2 3 1 .-
2 7 5 .- 2 7 8 .-
105.26 106.25
98.25 99.25

111.50 112.40
101.- 102.- ■

9 8 . - 98.60
97.90 98 90

98.50

1 0 2 .- 102.75

103.— —.—

101.70 102.70
99 .- 10C .-

101.20 102.20
101.20 102 20

szeństwa

110.20 11 !.2o
116.15 117.15
100.60 101.60
100.60 101.60
100.60 101.60
100.50 101.50

94.75 95.75

1 0 0 .- 100.90

m — u o ! -
109.— 110. -
99.25 100.25

1 9 . - 20 —
4 3 8 .- 442.—
170.— 174—

84.25 88.25
7 4 . - 78—
7 0 . - 75 -

175 - 177 —

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m*.....................................
Fożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 
St. Genois 40 zł. mk. .
Fożyezka ui. Stanisławowa 20 zł 

„ „ Tryestu 100 zł mk 4 pr.
„ „ Tryestu 5C zł. 4 pr. . .

płacą żadają
54.60 55.90
27— 28—
63— 72—

237— 238.80
75— 79—

270 — 320—

200 . - 250. —

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr 240 kor. . . 2 7 4 — 216 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2672.-- 2680.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . .-
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 726.— 728 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 523.— 525.
Galie, banku hipot. 200 zł.....................  540.— 543.5(j

„ „ dla hand_. i przem. 200 zł. 220.— 240.--
Banku dla krajów, aurunuych 200 zł. 414.— 415.—

„ Auotru-węg 1400 k . . 1604.— 1614.—
,, Związk. (Unionbank) 200 zł. . 534.— 535.-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247.50 248.50 
Ziynosteńska banka 100 zł..................  252.— 253 —

L . Akcye Frzedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4 i0 .— 418.—

„ „ , akcye zaktac. 200 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ces Ferd. 1000 zł. mk. -5550.— 5570.—
Kołom. kol. lok. (ake, pierw.) 200 zt. - . — - .
Kol. Lwów-Belzee (ake. pierw.) 200 zł. — — —. -
„ Lwów-Czern Jassy 200 zł. . . 573 50 575.50
„ wsehod.-gahe.-loualn. 200 zł. - 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— —
„ pułudniuwej 200 zł. . . . - . — —
„ węg. galie. 1, 200 zł. . . .  . 410.— 41i —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 5U0zł. mk. 863.— 865. —
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 680.— 684.—
Galie karpackie naft. tow -50C kor. 948. — 960. —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zt. , 390.— 391 —
Prajskiego tow. żeh.zn. przem. 200 zł. i6S0.— 1635 —
Sehodnicy 500 .koi.................................  720.— 728 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— — .—
Trifail. tow kop. węgla 70 zł. . . . 385. ■ 390 —

M. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 10C franków . . .
Petersburg za 100 rubli 4*/,
Niemieckie banki.....................
Włoskie banki.....................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie bank..........................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka.....................
20-m arków ka................................
Rusy juki półiinperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
8»9!e . . .  . . .

718.977, 117.177,
239.671;, 239.90

95.217, 95.40

117^05 11130
95.27'/, 95.427,
95.22'/, 95.40
95.227, 95.4C

¥ .
11.32 11.38

1 9 .0 7 - 19.087,
23.42 23.49

1161)77, 11715
95.25 95.4?

3.r»2s/« %MaU

 : m »  W i  i ®  w m i  « '  5®  j ę  u ®  w .

Licytacye.
L. cz. E. 90,8 (7) [8555 2 - 8 ]

Na żądanie Israela Sonna w Strjju, 
odbędzie się dnia 20. maja 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Mikołajowie, licytacya real­
ności lwh. 49 ks. gr. gm. kat. Mikołajów objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu piątrowego nieukończonego i mate- 
ryału budowlanego przeznaczonego na ukoń­
czenie domu,

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną wraz z przynależnościami na 
23.952 koron.

Najniższa cena wynosi 11.976 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ] 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Mikołajów, duia 2. kwietnia 1903.

L. 5676. ‘ [3582 2 - 2 ]
OBWIESZCZENIE.

Magistrat król. woln. miasta Sta­
nisławowa ogłasza niniejszein, iż w celu 
zabezpieczenia budowy miejskiej no­
wej szkoły żeńskiej przy ulicy Szopena 
odbędzie się dnia 14. maja 1903 o go­
dzinie 12-tej w południe w Biurze III. 
publiczna licytacya w drodze pisem­
nych ofert.

Oddanie budowy nastąpi na pod­
stawie wymiarów i cen jednostkowych. 
Koszta budowy wynoszą około 90.000 
korun.

Warunki licytacyjne budowy po­
wyższej szkoły, plany, opis budowy, 
ceny jednostkowe i kosztorysy bęaą 
do przejrzenia w Biurze technicznym 
Magistratu od dnia 5. maja 1903 roku.

Oferty pisemne marką stemplową 
na 1 koronę zaopatrzone, należycie 
opieczętowane a zawierające pokwito­

wanie złożonego w kasie miejskiej wa- 
dyum w kwocie 9000 koron należy 
wnosić do Prezydyum Magistratu naj­
później do 12-tej godziny w południe 
dnia 14. maja 1903 r. Oferty, których 
oferenci nie podpisali warunków licy­
tacyjnych, planów budowy, cen jedno­
stkowych i kosztorysów lub pokwito­
wania na złożone wadyum nie załą­
czyli w końcu oferty takie, któ"e jakie­
kolwiek zmiany wymienionych warun­
ków postanowień za sobą pociągają 
nie będą uwzględnione. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 14. maja 1903 o goczinie 
12-tej w południe przyczein Każdy 
z oferentów może być obecnym.

Magistrat zastrzega sob.e wolność 
wyboru jednej z przedłożonych ofert 
lub nieuwzględnienia żadnej.

Magistrat.
Stanisławów, 27. kwietnia 1903.

L. cz. E V. 3393/2 (10) [3601]
Na żądanie SUnisławowskiej kasy o- 

szezędności i Władysława haliniewicza, od­
będzie się dnia 14. maja 1903 godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienianym w 
biurze Nr. 38 licytacya 1 1 realności lwh. 1130 
gm. Stanisławów i 2) połowy realności lwh. 
1950 tejże gminy Józefa Huńey własnych.

Wartość przeciętna realności ad 1) 
wynosi 21.931 kor. 75 hal., najniższa oferta 
wynosi 10.965 kor. 50 hal., wadjum  2194 
koron.

Wartość przeciętna realności ad 2) 
wynosi 2250 ko-., najniższa oferta 1125 kor., 
wadyum 225 kor.: poniżoj najn.ższej oferty 
nie przyjdzie sprzedaż do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przej rzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie mź-j wymienionym, w biurze Nr. 85.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło ­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osory, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
uędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i m e wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 26. marca 1903.



L. cz. E 54/2 (12) [3632 1 - 8 ]
O g ł o s z e n i e .

Odnośnie do ogłoszonej w Nr. 92, 98, 
94 tego dziennika licytaeyi dóbr Czyżek z 
pl. prostuje się Łasiły pomyłkę w oznaczeniu 
wartości dóbr o tyle, że Dobra Czystki i 
Bońkówka (grunta i budynki) wystawione 
na licytacyę ocenione są, na 488.768 kor., 
icb przynależności na 46.666 kor. 80 hal., 
łącznie tedy na 485.484 kor. 80 hal., dobra 
Byliczki (grunta i budynki j ocenione są na 
218.580 kor., ieh przynależności na 5o84 
kor., łącznie tedy na 222.114 kor.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Samboi, dnia 2. maja 1903.

L. cz S. 23, 24/2 (83) . . [3603]
Masa konkursow a J o sla  i Lei Buligow.

E dykt licy ta c ji.
W skutek uchwały z dnia 23. kwietnia 

1903 liczba czyn n ośc i S. 23, 24 2 (83) sprze­
dane będą dnia 12. maja 1903 u godz. 9 
przed południem w Gródku „w Garbarni“ 
w drodze publicznej licytaeyi: większa ilość 
skór, tudzież narzędzia garbarskie.

Gródek, dnia 23. kwietnia 1903.
Komisarz konkursowy

L cz. E. 897/2 (6) [3610]
Dłużnik Mikołaj Wilk.

Na żądanie małoletniej Katarzyny Ce- 
tera przez opiekuna Franciszka Barana, od­
będzie się dnia 25. maja 1903 o godzinie 
9 przed południem w Sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 10 w Pilźuie licyla- 
cya połowy realności lwh. 220 ks gr. gm. 
Jastrząbka stara objętej.

Nieruchomość i część, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2090 kor.

Najniższa cena wynosi 1380 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d )  może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał III.
Pilzno, d n u  8. kwietnia 1903.

L. cz. E  140/3 (5) [3611]
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Biały, zastąpionej przez adw. Dr. Grossa w 
w Krakowie, odbędzie się dnia 26. maja 1903 

godz. 10 przedpołudniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, hcytacya 
rea ln ości lwh. 112 ks. gr. gm. kat. Ludwi­
nów objętej, W intora Pawlikowskiego własnej 
stanowiącej dom I. piątrowy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
est oceniona na 9176 kor. 50 hal.
1 " Najniższa cena wynosi 4589 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 11 
£ j  może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8-

Takie prawa, w obec których niniejsza 
1 cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
°  Te osoby, ala których jakie prawa lub 
ńężary na powyższej nieruehmości bądź obe­
cnie istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą temuż pełnomocnika do dorę 
czen, w siedzibie sądu zamieszkałego.

’ C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 20. kwietnia 1903.

L cz. E. 2709/2 (13) 136041
Dnia 19 maja 1903 0 godz 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 14 licy tacy a 'rea l­
ności lwh. 116 ks. gr. gm. kat. Gorhciee 

Nieruchomość ta  oceniona Da 85.502 
kor. 61 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 42.751 k u r  

30 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

m enty przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym,biuro Nr. 14.

Prawa, w obec który, h niniejsza lic-y- 
tacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze SKutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądu

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 16. kwietnia 1903.

I cz. E. 123/2 (16) [3619]
Dnia 20. maja 1903 o godz 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 14, 
sądu tutrjszego iclfóytacya pułon y leaUośui 
lwh. 438 i połowy realności objętej lwh. 
652 ks. gr. gm. kat. Zbaraż dłużników w ła­
snych z pizynalożytościami.

Nieruchomości te, wystawione na relicy- 
tacyę, są ocenione na 3570 kor.

Najniższa cena, wynosi 1785 kor., po­
niżej tej • ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
chęć kupna mający, przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza re- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niei uehomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 18. kwietnia 1903.

L. cz. E, 488/3 (3) [3579]
Na żądanie Józefa Gutwilliga w Luto- 

wiskach odbędzie się dnia 20. maja 1903 o 
godz. 9 is przed południem w sądzie niżej 

wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 2/1 
części realności objętej lwh 102 ks. gr. gm. 
Dzwiniacz górny.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 892 kor. 59 hal.

Najniższa cena wynosi 595 kor. 6 
hal., poniżej tej ceny s p r z e d a ż  nie przejdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia 1 1. d, j moó.j każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napoźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabhcy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tutka, dnia 31. marca 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 2/3 (1) [3542 2 - 3 ]

Edyt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 

na otwarcie konkursu do majątku Izraela 
Silbera, kupca w Stryju, zarejestrowanego 
pod firmą Izrael Silber w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego Karola Yinzenza 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dra Leona Finka, adwokata w Stryju.

Wierzycieli wzywa się, ażeoy na au- 
dyencyi, wyznaczunej na dzień 8. m*ja 
i 90-j o godz przed 9 południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 81, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
inuego i jego zastępcy i przystąpili do wy 
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąp ć jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór juz zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 29. czerwca 1903 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14. lipca 
1903 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowe] zwrócą koszta

urosłe przez penowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wyklu zeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego pr oj er tu podziału.

Wierzycielom na audyency: likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy m«sy, jegc zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania

Audyeacyę likw idacyjną przeznacza się 
Z aiaZ em  do pOStępOW a ilia UgOftOWegO.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
uizęduwej „ Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Stryja mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełuomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 29. kwietnia 1903.

Konkursa.
L. 46773/11. [3533 8 - 8 J

K O N K U R S .
Na posady ekspedyentów przy c k. 

urzędach pocztowych:
1. w Wysocku wyżnem z poborami 3. 

klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego, 
później oznaczyć się mającym.

2. w Pleszowit z poborami 3. kiasy 4 
stopnia, ryczałtem na służącego 140 koron 
i ewentualnem wynagrodzeniem 800 kor za 
codzienną jazdę posłańczą dc dworca kolei 
żelaznej w Czyźynach i z powrotem.

3. w Ochotnicy z poborami 3. klasy 5 
stopnia i ryczałtem na służącego, później 
oznaczyć się mającym.

4 w Janowicach obok Zakliczyna z po­
borami 3. klasy 6 stopnia i ryczałtem na 
służącego, później oznaczyć się mającym i

5. w Koziowej z poborami 3. klasy 
4 stopnia, ryczałtem na służącego w kwocie 
140 ło i. i ewentualnem wynagrodzeniem 
1860 kor. za codzienne jazdy posłańcze do 
Demni wyżnej, Skolego i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
14. maja 1903 do c. k. Dyrekcji poczt i te­
legrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 26. kwietnia 1903.

L. 5075/3 [3591 2 - 3 ]
K O N K U R S .

Są do obsadzenia przy sądach: 1. kra­
jowym wyższym w Krakowie, 2. powiatowym 
w Jaworznie, posady kancelistów.

Warunkiem uzyskania posady w Ja ­
worznie jest złożenie bgzaminu tak kancela­
ryjnego jak ; hipotecznego.

Podania o powyższe lub przy innych 
Sądach, opróżnić się mogące dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżone posady kance­
listów, wnosić należy do 6. czerwca 1903 do 
Prezydyum Sądu: ad 1. krajowego wyższego 
w Krakowie, ad 2. krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 1. maja 1903.

L. 5074/3 [3590 2—3]
K O N K U R S .

Są do obsadzenia przy Sądach powia­
towych w: a) Kętach, b) Radomyślu posady 
woźnych.

Podania c powyższe lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych 
wnosić należy do 6. czerwca 1903 do P re­
zydyum Sądu obwodowego ad a) w Wado­
wicach ad b) w Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, I maja 1903.

[3588 2 — 3]
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady sekreta­
rza gminnego z płacą roczną 720 kor. 
i na kasyera z płacą roczną 860 kor. 
które będą do objęcia od 1. lipca 1903, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Reflektujący o powyższe posaay 
mają wnieść tutaj podania dc końca 
maja b. r. i winni się wykazać egza­
minem kwalifikacyjnym Wydziału kra­
jowego i nieskazitelnem się zachowa­
niem pod każdym względem.

Kasyer i sekretarz obowiązani są 
złożyć kaucyę w kwocie po 1990 kor.

Piwniczna dnia 6. kwietnia 1903.
Urząd gminny Piwniczna.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 144/3 (2) [3624]

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzeki na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pias., że tr«ść artykułów 
umieszczonych w Nr. 17 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 26. kwietnia 1903 pod napisem -
I . i  „Taj u j  związek szlachecki" w ustępie od 
słów: „Pominąwszy już" do „ginącym ro ­
botnicom1 ; 2. „Nieco o starostwie śniatyń- 
skiem" w ustępie od słów: „Ani p. Na­
m iestnik” do „paszaliku śniatyńskiego" ; 3. 
„Piniński — Czelański" zawierają /mamiona 
występku z §. 300 i 3U2 u. k. a zatem u- 
sprawiedliwioną jest zarządzona przez c c. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony

Lwów. dnia 1. maje. 1903.

L. e*. Pr. 142/3 (2) [3629]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spiaw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. joras., że treść artykułu 
umieszczonego w Ni 17 czasopisma: „Głos 
Przemyski" z dnia 25. kwietnia 1903 pod 
napisem: „Rekiut“zawierŁ znamiona występ­
ku z § 300 i 305 u. k., i art. IV. ustawy 
z 17. grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. z roku 
1863 a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. P-okuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1. mąia 5 903.

L. cz. Pr. 143/3 (2) [3628]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust, u ras, że treść wydanej 
nakładem Witołda Rege.a odezwy pod tytu­
łem „Towarzysze i Towarzyszki" w ustępach 
od słów : „Świat ze wszystkiemi bogactwa­
mi" do „kajdan przemocy" i od słów: „od­
danie wszystkich" do ludzi" zawiera znamio­
na występku z §§. 302 i 305 u. k. a zatem 
usprawieuliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tej bro­
szury.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tej broszury a za­
brany nakłać ma być zniszczony

Lwów, dnia 1. maja 1903.

L. ez. Pr. 130/3 (5) [3627]
OGŁOSZENIE.

O. k. wyższy Sąd krajowy wskutek za­
żalenia c. k. Prokuratoiyi Państwa od u- 
chwary c. k. Sądu krajowego karnego we 
Lwowie z dnia 17. kwietnia 1903 Pr. 130,3 
(2), postanowił po wysłuchaniu c. tk. Nad- 
prokuratora Państwa w częśeiowem uwzglę­
dnieniu tego zażaleń.* zaczepioną uchwałę w 
części zmienić i na zasadzie §§. 493, 494 
p. k. i §. 87 ustawy pras. orzec, że treść 
artykułu umieszczonego w czasop śmie „Ka- 
rysatury" Nr. 8 z dnia 15. kwietnia 1903 
w ustępie od słów: „O ukrzyżowanym" do 
końca zawiera znamiona występku z §§. 491, 
494 u. k., że zatem usprawiedliwioną jest 
konfiskata tego ustępu i dalsze rozpowszech­
nianie tegoż zostaje zabronione

O. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 1. maja Z.903.

1 . cnp. Pr. 146/3 (2) [3626]
u r o j io H iE H e .

B IiieHU 6ro BezrauecTBa IRcapn!
R .  R . C j ą  jtp a eB H H  pjsa. c n p a B  K apH H X  

y  J I b b o b  p im u B  H a  n o ^ c i-a B i  §§. 489 i  493 
3 aK . R a p . i  §. 37 3 aK  n p a c . ,  m,c 3 M icT  a p r a -  
K y . i y  y M i ig e H o r o  b  u h c M  29 u a c o n n c F :  
„ r a S f la M a n a "  3  Ą n a  28. n ,b B iT u n  1903 n i f l  
H a n n c e i o : „ U o . i o c n  3 arp aH H H ,i n p o  r a .iH i iK i  
B iflH o o u H H  m Isk P y c H H a M ti a . I a x a M H “ b  y -  
C T y n a x  B if l  c ^ iB  „ jL a m ci H a p iK a n a "  ą o  „ a a n ; -  
R a cn p a B e ,a ;tiH B ic T B “ i  B if l c n iB  „ 3B p o T  c e ń ” 
ą o  „ n p n r B o s f lH T H "  m i c t h t  b  c o 6 i 3 H d ite H a  
n p o B H H H  3  § § .  306 i  3ll2 3 aK . K a p . i  n p o -  
t o  y c n p a B e ,a ,J H B tie H a  e c i”B 3 a p a /c a c e H a  u e p e 3 
ip. k .  I I p o K y p a T o p a  f le p a c a B H o r o  K O H $ icK a T a  
c e l  u a c o n H C H .

B HacaiflOK Toro pimeHH 36opoHeHe 
ecu. Ą a.w e rnnpeHG Toro apTHKyay a 3a6pa- 
hhh HaKaa/i, Mae 6y ra

, luBiu, ąha  2. Maa 1908.

»Gazeta Lwowska* Nr. 108 z dnia 6. maja 1903.
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H. uiip. Pr. 145/3 (a) [36251

o r o j i o n i E H e .
B In e H H  G ro  BeanuecTBa I[icap.H!

II/. k , Oy/r, KpaeBHŁ m r a  c n p a n  KapHHiŁ 
y JlBBOBi piraH B  Ha no^C T aB i §§. 489 i  493
3aK . K ap . i  §. 37 3aK. n p a c . ,  m;o 3m ic t  a p r a -

y M irąeH o ro  b uhcjh 82 uacoiMCH rr/j/L io “ 
3 ą h h  27. ĄBBiTHH 1903 n i/r B a u H c e io : vĄo
Bi,a,0M0CTH i  y acH T K y n a in r iK  n o c a iB  y  Bi- 
ą h h “ y y c T y n a -s  Bip, c a iB  „ th m t o  po3nop.ii/i,- 
a ce H e “ ,3,0 „Bcero H aceaeH H  noBiTy“ i Bi/i, 
cMb „ n o c T y n o K  OTace cea“ ą o  cnie „b h 3 h -  
u,i p y c K in "  m i c t h t  b  c o o i 3HaM eHa npoB H - 
h h  3 §. 300 3aK. K up. i  n p o T o  y c n p aB e fla H - 
B aeH a  eeiŁ 3apH Ą ł»eH a u e p e 3  u,, k .  I l p o -  
K y p a T o p a  //epsK aB H oro  K o m ficK aT a c e i Tia- 
COHHCH.

B H acaiflO K  T o ro  p i in e n H  36 o p o H eH e 
oCt b  f la n n m e  u ra p eH e  T o ro  a p T H K y a y  a  
3aópaH H H  Mae ó y r a  3 iiH m enH L .

JLziBiB, Ąwa 2. Mas 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IV. 36/82 (7) [2735 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­
kich podaje do wiadomości, że dnia 11, m ar­
ca 1886 umarł w Borowem Grzegorz Czor- 
nij, 8. lutego 1882 Iwan Czornij a 30. sty­
cznia 1889 Ahatia l Sz/jków- Uzoinij bez po­
zostaw ieni testamentów.

Gdy miejsce pobytu powołanych do 
spadku z ustawy Parani Małkowicz i Maru- 
ni Czornij nie jest znane, przeto wzywa się, 
ażeby w ciągu roku od ogłoszenia tego e- 
dyktu ustnie lub pisemnie oświadczyły się 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie per- 
traktacyą ukończoną będzie z oświadczonymi 
spadkobiercami i ustanowionym dla nich 
kuratorem Iwasiem Kowalczukiem.

Mosty wielkie, 20. marca 1903.

L. cz. A. 440/99 (3) [2733 3 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Hahczu, podaje 

do wiadomości, że w Łanach zmarł dnia 
8. maja 1897 ab intestato Jan  Żując.

Do spadku jego konkuruje z ustawy 
między innymi taaże jego syn Franciszek 
Zając, wzywa się go, auy w przeciągu roku 
licząc od daty tegoedyktu, zgłosił się w są­
dzie i wmósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie pizewód spad­
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku 
ratorem, Michałem Bubylskiin w Łanach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 23. kwietnia 1903.

L. cz. T. IV. 5/3 (2) [2724 3 3]
Na wniosek Joanny Peszków skiej wdra­

ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo raguDionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego w Tarnowie Nr. 
1171 na imię Joanny Peszkowskiej wysta­
wionej, pierwotnie na 300 kor. a z oprocen­
towaniem po dzień 31. grudnia 1902 na 
529 kor. 89 hal. opiewającej.

Wzywa się przeto posiadacza rzeczonej 
książeczki, aby się ze swojemi prawami w 
ciągu jednego roku zgłosił, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu, za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, oddział IV. 
Tarnów, dnia 23. m arca 1903.

L. cz. IV. 239/92 (4) [2761 3— 3]
Po zmarłym w Białym irotoku ś. p- 

Jaśku Pławuckim, powołany jest na mocy 
ustawy do dziedziczenia, syn Bartko Pła- 
wucki.

Gdy Bartko Pławucki z miejsca pobytu 
nie jest znany, wzywa się go niniejsze®, 
by w przeciągu roku oświadczenie do tegoż 
spadku pisemnie lub ustnie w niósł, gdyż ina­
czej rozprawa spadkowa z jego kuratorem 
dr. Krokowskim zakończoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Czortkpw, dnia 27. lutego 1903.

L. cz. T. 1,3 (5)1 [2601 3 - 3 ]
Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia Petra Kostełynyna za zmarłego.
Petro Kostełynya syn Jacka, urodzony 

w Różance wyżnej, tamże ożeniony i za­
mieszkały, jako szeregowiec rezerwista 9-go 
pułku piechoty, powołany został w roku 1866 
na wojnę przeciw prusakom,

Wedle zeznań przesłuchanych świadków 
Tymka Pyłypów i Nykoły Andryjowskiego, 
z których ostatni został zaprzysiężony, Petro 
Kostełynyn, przydzielony do 9 kompanii po­
wyższego pułku, brał udział w bitwie 
pod Skalicą, w pobliżu miasta Kóniggiatz, 
a Nykola Andryjowski, służąc w tejże samej 
kompanii, widział, że przy posunięciu się 
kompanii do lasku „Dębina“ tuż obok niego 
padł Petro Kostełynyn, a krew z ust mu 
buchnęła, później zaś wracając po odparciu 
ataku przez tenże las widział Petra leżącego 
na ziemi z rękami rozpostartemi, twarzą do 
ziemi. Petro Kostełynyn z wojny do domu 
niepowrócił, a rodzina od tego czasu żadnej 
o nim nie otrzymała wiadomości.

Gdy w obec tego przyjąć należy, że 
usTawowe domniemanie śmierci w myśl §. 24 
uc. nastąpi, przeto na prośbę Hawryły Koste 
łynyna, syna Petra wdraża się postępowanie 
celem uznania nieobecnego za zmarłego 
i wzywa się każdego, ktoby o nieobecnym 
miai wiadomość, aoy o tern doniósł sądowi, 
lub kuratorowi Stasiowi Szketebejowi w Ró­
żance wyżnej

Petra Kostełynyna wzywa się, aby 
w sądzie się zgłosił, lub w inny sposób o 
swojen życiu dał wiadomość.

Po 15 marca i904 sąd na ponowną 
prośbę o uzuaniu za zmarłego rozstrzygnie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 27 lutego 1903.

L. 4529/pr. [3567 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE 

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie rohatyńskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 15. czerwca, dla grupy 
gmin miejskich na 18. czerwca, dla grupy 
większych posiadłości na 22. czerwca bieżą­
cego joku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§, 12., 13., 14. ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty leg ity ­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie roha- 
tyńskim, wybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków;

grupa gmin 'wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 29. kwietnia 1903.

L. oz. IV. 305,76 (11) [>7 0 2 - 3 ]
Wzywa się niewiadomego z miejsca 

pobytu M iU łaja Kondrarowa, z mocy ustawy 
do spadku po ś. p. Tomka Kondratów po­
wołanego, ażeby w ciągu jednego roku od 
dnia niżej wymienionego, oświadczył się 
osobiście lub przez należycie wykazanego 
pnnomocEika o pozostały po tymże zmarłym 
spadek, gdyż w przeciwnym razie rozprawa 
przeprowadzoną będzie z, jego kuratorem 
iwanem Lechem, z Dobrowlan i ze spadko­
biercami do spadku, się zgłaszającymi.

O. k, Sąd powiatowy.
Medeniee, 20. lutego 1903.

L. cz. IV. 81/92 (4) [2762 2 8]
Na dmu 15. czerwca 1891 zmarł w 

Modryezu , bez rozporządzenia ostatniej woii 
Muniseh Tillemann.

Do Spadku po nim jest między innymi 
powołany przez głowę żony swojej Ruchli 
Tillemann i syna swego Samuela Parnasa, 
Sc, h aj a Parnas, z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomy.

Wzywa się przeto Schaję Parnasa, aby 
w przeciągu jednego roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu licząc, zgłos>ł się do 
sądu tutejszego i deklaracyę do spadku 
wniósł, w przeciwnym bowiem razie przewód 
spadkodawcy, ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i kuratorem dla niego ustanowionym, 
Dr. Adolfem Segaiem, adwokatem w Druho- 
byczu, zostanie przeprowadzony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 1. kwietnia 1903.

L. ez. T. V. 2,3 (4) [2869 2 - 3 ]
Na wniosek Kornela Słobodziana wdra­

ża się postępowanie amortyzacyjne co do 
zaginionej książeczki wkładkowej powiatowej 
ka.-.y oszczędności w Trembowli Nr. 3502 
oznaczonej na imię Leona Słobodziana wy­
stawionej a na 1752 kor. 60 hal. opiewają­
cej i wzywa się wszystkich, którzyby tę 
książeczkę w kiadkc wą posiadali, ażeby w prze 
ciągu 6 miesięcy licząc od dma ogłoszenia 
edyktu swe prawa zgłosili, gdyż inaczej 
książeczka ta pozbawioną będzie wszelkiej 
mocy prawnej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 14. lutego i . "  - i

Zl. ad P. L. D. Zl. 47.832 [3527 2 3]
K im d m aelm u g  des F in a u z -M in is te riu in s  
in Betreff d^r Ausfolguug neuer Coupoas 
bogen zu den 3 prozertigen Sehuldverschtei- 
buogen der Prioritats AnUihe der OcSterr.

Lokal-Eisenbahii Ges.llschatt.
Mit Rucksicht a uf die ara i . Mai d. 

J. eintretende Falligkeit der Talons der 3 
perzentigen Sckuldverschreibungen der Prio- 
ritats-Aaleihe der Oesterr. Lokai-Eisenbahn- 
Gesellschaft a 10.000, 5 OJ, 2000 und 200 
Kronen werden hiemit filc die Einau^gabe 
neuer Couponsbogen foigende Bestimmun- 
gea getroffen :

1. Die Ausgabe der neuen Couponsbogen, 
welche 38 Halt jahi scoupons a 150 bezie-

hungsweise 75, 30 und 3 Kronen mit den 
Falligkeitsiermine i .  Juli 1903 bis 2. Jan 
ner 1922 und einon Talon mit dfcm Um- 
wechslungstermine Janner 1922 enthaiten, 
wird mit 1. Mai 190)1 beginnen.

2. Die neuen Goupimsbugen kónnen 
erhoben ,w erden:

a) bei der k. k. Staatsschuldenkasse in 
W ion ;

b) bei der Berliner Eandels - Gesell- 
scńaft in Berlin ;

c) bei der deutschcn Effekien- uad 
uod W echselbaek in Frankfurt a M.

3. Bei der Staatsschuldenkasse haben 
die Parteien wonn sio uiehr ais einen Ta­
lon beibringen, aie Taions mittels Konsigna- 
tionen, welche nach V/ertirategorien getrennt 
auszufęrtigen sind, einzureichen.

TJber mehrere Konsignationen ist ein 
Summarium mit Angabe der Anzahl der 
Pakete und der Sttickzahl der Talons bei- 
zubringen. Einzelne Talons sind ohne Kon- 
signation einzureichen, doch ist auf der 
Riickseite solcuer Taions der Name untl 
vVohnort des Einreichers anzusetzen.

Einzeln tiberreichte Talons werden so- 
gleich licpiidirt und die hiefiii gebiihrenden 
Couponsbogen noch am Einreichungstage 
den Parteien ausgefolgt.

F u r die mit Konsignationen einge- 
reichten Talons wird ein Ruckschein aus 
gegeben und hiebei der Partei der Zeit- 
punkt m itgeteiit, zu welchem die entspre- 
chenden Couponsbogen gegen Aogabe des 
Kiickscheines behoben werden kóunen.

Parteien, weiche ausserhaln W iens.in 
der im Reichsrate ^ertretenen Kónigreichen 
und Laudern ihren Wobnsitz haben, ist ge- 
stattet, die Emreichung von Talons bei &er 
k. k. StŁ.atsschuldenJsasse durcb Vermitt 
lung des nacustgełegenen k. k. Sieuoiauites 
und ausserhalb Nieder - Ósterreichs auch 
durch Vermittlung der betreffenden k. k. 
Laadi-rkassen (Laadeshauptkasseu, Finan&- 
landeskassen, Landeszahlamter, PiLal-Lan- 
deskasse in Krakau) derart zu bewirken, 
das die Talons in derselben Weiso, wie es 
fur die Em reichung bei der k. k Staats- 
schuldeakasse Yorgeschrieben ist, dem k. k. 
Steueramte, beziehungsweise dei k. k Lan- 
derkasse zum Behufo der Einsendung an die 
k. k. Staatsschuldenkasse gegen Empfangs 
br-siatiguug tibergeben nud semtuzeit die von
d.eser Kasse an das Steueramt, beziehungs­
weise die Landerkasse gehmgenden Coupons- 
bogen das-lbst gegen Riickstellung dei 
.Ein^fangsbestiitigung tibernommen werden.

Der Zeitpunkt der Ausfolgung der 
Couponsbogen wird im letzteren Fwlłe dom 
Einreicher seitens des Steue»:amt*s, bezie­
hungsweise der Landerkasse bekannt gege­
ben werden.

4 Bei den unter 2 b) und c) ange- 
fuhrten Yermittlungsstellen sind die Talons 
mittels in doppelter Ausfertigung ausge- 
stellier Verzeichnisse einzureichen, welche 
die nach W ertkaiegorien getrennt anzufiłh- 
renden Numtnern des Talons eathalten und 
von der Partei unter Angabe ihres W oha- 
ortes gefertigt sein mtissen.

Die eingereichten Talons werden von 
den Vermittlungsstellen mit der Bestatigung 
der Anmelduag versehen und sodann der 
Partei unter Angabe des Zeitpunktes, zu 
welchem die Couponsbogen erhoben werden 
kónnen, zuriickgestellt. Zur angegebenen 
Zeit werden der Partei die neuen Cou- 
ponsDogen gegen Beibringung und unter 
Einziehuug der mit der Bestatigung derA n- 
melduDg versehenun Talons vdii der betreffen­
den Vermiitlungsstelle ausgefolgt werden.

5. Die neuen Couponsbogen werden an 
die Partei iu allen Falien unentgeltlich ver- 
abfolgt.

L. cz. O. 102 3 (1) [3620 2—2]
Przeciw nieobecnemu Iwanow. Uiba, 

przedtem w Grabie, waiosła Chana Ziegler 
w^Grabiu, pozew o 320 kor.

Ustna r zprawa odbędzie się dnia 5. 
maja 1903 godz. 10 rano biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Iguaey Dębicki, c. k 
notaryusz w Żmigrodzie będzie go zadępy- 
wać dopóli się on w Sądzie nie zgłosi luo 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Żmigród, dnia 20. kwietnia 1903.

L. cz. Cg. 1. 168,3 (1) [8594 1 - 3 ]
Przeciw Józefinie Obiadek, Karolowi 

Roguskiemu i Janowi S hlachtowskieittu, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony ie został do e. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez Gerszona Ealika i 
tow. pozew o uznanie wierzytelności, w kwo­
tach 420 kor., 105G kor. i 420 kor. hipote­
cznie na dobrach Międzygórze whl. 453 cię­
żących za zgasłe i zapłatę surny 1890 kor. 
Z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11. 
maja 1903 w tym sądzie biuro Nr. 19 o 
godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Józefiny Chla- 
dek, Karola Roguskiego i Jana Srhlaohtow-

i skiego, ustanawia się Pana adw D-a Ge- 
m hrtera w Stanisławowie kuratorem.

•Tenże kmatm zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie ogłoszą lub yełnimmcnika nie Łamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Stanisławów, dnia 29. kwietnia 1903.

L. cz. A. 417/2 (5) [28C7 1 -3]
Fecura Wcźaego po Antonim z Ti&oiańea 

miejsca ponytu i życia niewiadomego zawia­
damia się, że ojciec jego Antoni Woźny z 
Trzciańca tamże dnia 12. października 1902 
bez pozostawienia ostatniej woli zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do 
spadku, wzywa się go, ażeby do roku tym 
pewniej w tut. Sądzie się zgłosił i swe 
oświadczenie do spadku pc ś p. Antonim 
Woźnym wniósł gdyż w przeciwnym razie 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla mego kuratorem prze­
prowadzonym zostanie.

O. k. Sąc powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 31. grudnia 1902.

L. cz. A. 51/2 (6) [2791 1 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do wiadomości, że Moses Eckerling 
zmarł w Czortowcu dnia 7. kwietnia 1901 
i pozostawił ustne rozporządzenie ostatniej woli, 
zdziałene wobec świadków Israela Heftler, 
Mutia Aberbacb i Mosesa Jony Teitelbauma, 
którem zap isa ł: na kahał w Czortowcu 200 
kor., na kahał w Obertynie 200 kar., Godio- 
wi Eekerliug 2000 kor., Srulowi Eckerling 
i 000 kor., Motiowi Eckerling 200 kor,, 
Fie-zlow. Eckerling 200 kor., Salamonowi 
Ecaediug 200 kor., Schmilowi Ber Starer 
400 kor i Rubinowi S arer 400 kor.

Gc.y nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkicl, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawo do spadku, aby w 
przeciągu ruau, licząc ud daty tego edyktu
0 swyer prawach sądowi, wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenia 
do spadku, gdyż pc bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu, zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wnio­
są oświadczenia i im też zootanie w miarę 
wykazama praw przyznanym spaden, dla 
którego ustanawia się kuratorem p. Israela 
Heftlera w Czortowcu.

W braku wykazania praw spadKowych
1 złożenia oświadczeń do Spadkn w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo
c. k. Skarbowi państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 10. grudnia 1902.

L. cz. O. H. 143/-3 (1) [3576)
P-zeciw Hirschowi Kleinów starszemu 

w Krządce przedtem zamieszkałemu wniosło 
Towarzystwo zaliczkowe „Szczęść Boże“ w 
Kolbuszowej o 630 kor.

Audyencya odbędzie się dnia 3. czerw­
ca 19u8 godzina 9 rano w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem dr. Bryk, adwokat w 
Kolbuszowej będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi łub pełnomocnika 
nie zamianuje.

U k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 27. kwietnia 1903.

L. cz. C. 83/8 (1) [3640/
Przeciw nieobecnemu Wasylowi Pejdi 

i tow. przedtem w Tarnawee wniósł Afta- 
nas Fejda w Tarnawee pozew o własnośt 
gruntu.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 9 
maja ly03  godzinę 8 % rano, biurc 4.

Ustanowiony dla- strzeżenia praw po 
zwanego kuratorem p. Michał F ili w Tar 
nawce, będzie gc zastępować, dopókąd sii 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika ni< 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Rymanów, dnia 25 kwietnia 1903.

L. cz. C. (05/8 (2) [3607
Przeciw Drowi Kazimierzowi Kirch 

mayerowi, którego miejsce pooytu jest nie 
znane, wniesionym został prz^z Jan a  Bie 
dermana, pozew o 565 kor. 52 hal

Na podstawie pozwu wyznaczoną zt 
stała audyeacya na dzień 20.maja 1903 
godz 8 rano.

Celem strzeżeń a praw Dr. Kazimierz 
Kirchmayera ustanawia sie pana Wincenteg 
Markiewicza adwokata w m dw órn ie  kuratt 
rem, któren go zastępywać będzie w rzecze 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństw* 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pel 
uomocnika uie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nadwórna, 30. kwietnia 1903.



L. 55.782/03.

panujących w 
sprawozdań c.

W y k a z
Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
k. Starostw, przedłożonych od 27. kwietnia do 8. maja 1903.

Epizoocya

Nosacizna

Parchy u koni

Róża wąglikowa

P"mór świr

W ścićkhzna

Cholera drobiu 

Zar;

Powiat

Buezacz 
Trembowla 
Lwów miasto

Borszozów
Brzesko
Buczacz
Chrzanów
Gzortków
Dobromil
Dolina
Drohobycz
Gorlice
Grybów
Jarosław
Jaworów
Kołomyja
KlusiłO
Lisko
Mościska
Podhajce
Przemyślany
Rzeszów
Sambor

Stanisławów
Stary Sambor
Stryj
Tarnopol
Tarnów
Tłumacz
Trembowla
Turka
Zaleszczyki
Złoczów
Żydaczów

Dąbrowa 
Tai nów '

Borszezów

Buczacz
Cieszanów
Podgórze
Przemyślany
Rohatyn
Śniatyn
Stanisławów
Stary Sambor
Trembowla

Biała 
Gródek 
Kamionka 
Kołomyja 
Kosów 
Kraków 
Lisku 
Lwów 
Nauwórna 
Przemyśl 
Rohatyn 
Stary Sambor 

raków miasto

Stanisławów

K i e j s c o w o ś ć

Trjbuchowce.
Mogielnica (gm. i ob. dw.). 
Lwów II. dzielnica.

Borszezów, Kapiścińce (gm. i ob dw.).
Borzęcin.
Kośmierzyn.
Jaworzno.
Dżuryn, Zalesie.
Lacko.
Ozołtiany, Zagórze ad Dolina.
Modrycz, Orów, Rycheice, Stebnik.
Olszyny.
Kipszna (ob dw.).
Ciemierzowice (ob. dw.).
Oetula.
Kołomyja.
Ropianka, Świerzowa polska.
Glinne.
Nikłowice (ob. dw.).
Staremiasio.
Gliniany.
Lubenia.
Biskowice, Byków (gm. i ob. dw.), Ozyszki, Sambor, 

fcjtrzalkowicB.
Dubowce, Knihinm, Łany, Sielec, Stanisławów. 
Łopuszanka.
Jaroelnica.
Łuka wielka.
Głów, Siedliska (ob. dw.), Szynwałd, Żukowice nowe. 
Bratyszów, Worona.
Budzanów (ob. dw.), Lechowce.
Szandrowiec.
Dźwiniacz, Szczytowce (gm. i ob. dw.).
Usznia.
llnizdyczów, Rudniki (ob. dw ).

Podkościele.
Strusina, ZŁbłucie ad Tarnów.

Głęboczek, Iwanie puste (gm. i ob. d w ), Krzywcze 
dolne.

Kowalówka (ob. dw.).
Ruda różaniecka (ob. dw.).
Facimiech.
Wypyski. L
Bołszowi e ') ob. d^D r^D an i^e .
Ili lice.
Sw. Siauisław.
Tysowica.
Darachów.

Rybaszowice.
Żorniska.
Żelechów wielki.
Dobrowódka, Iwanowee. 
Stupejka ad Żabie.
Giebułtów.
Teleśnica oszwarowa, W ydrne. 
Zaszków.
Cucyłów, Pniów.
Hruszatyce.
Koniuszki, Puków.
Rosocby, Strzelbice, Topolnica. 
Kraków.

Tustań (ob. dw.).

raźliwe zwierzęiT-1̂  ^  uwa^  na P lu ją c e  w innych krajach (państwach) choroby za-

Z a r a z  A u strya  d o ln a .
a P y s k a  i r a c i c :  miasto Wiedeń 3, 5, 10, 11 i 15 dzielnica.

Za r a z  C zechy.
a p y s k a  i r a c i c :  Nebovid. Roth-Petschkau (p. Kolin), Skur

Z a r a z a

(p. Szlan)
Morawa.

pada

P y s k a  i r a c i c :  Ohiriitz (p. Berno), Brenditz (p. Znaim).

Zaraza Styrya.
P y s k a  i r a c i c :  Oilli-Umgebung (p. Cilli), miasto Oilli.

Z a r a z a  m a
Ha g ra n ic o L  â 1, . r a c ' r' : w 86 miejscowościach. 232 zagrodach. Z tego 

graniczące z Galmyą komitaty Trencsóo 2 miej. 6 zagr.

L. cz. C. XII. 174,3 (2) [3637]
Przeciw Tacyannie Hołoweńko w Sta­

nisławowie, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k sądu po­
wiatowego w Stanisławowie przez Henryka 
Schleimera pozew o zapłacenie 200 kor.

Na] podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7. maja 1903 o godz. 11 
rano.

Celem strzeżenia praw Tacyanny Hoło- 
weńkc, ustanawia się Pana adwokata Dra Leo­
na Bibriuga w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X ll.
Stanisławów, dnia 3. maja 1903.

L. ez. C. 77/3 (1) [3643]
Przeciw Jakóbowi Cieślikowi z Gieraito- 

wiezek, którego miejsce pobytu jest mesnaue 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Gminę Gierałtowiczki pozew 
o zapłacenie 365 kor. 55 hal. &pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 7. maja 1903 o 
godz. 4 po południu w sali rozpraw N i. 4.

Celem strzeżenia praw Jakóba Cieślika, 
ustanawia się Pana Franciszka Pileckiego 
e. k. notariusza w Zatorze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kófca Cieślika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 26 kwietnia 1903

L, ez. Prez. 331/3 (18 P/3) [3623]
OBWIESZCZENIE.

Dla nadzwyczajnej kadeneyi sądów 
przysięgłych, których posieózema w c. k.

Sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
29. maja 1908 o godzinie 9 przedpołudniem, 
zamianował Jego Excellencya Pan Prezy­
dent c. k. Sąlu  krajowego wyższego Prze­
wodniczącym. W ieeprezydenta c. k. Sądu 
krajowego z tytułem Przezydenta Sądu ob­
wodowego Stanisława Przyłuskiegc, zaś za­
stępcami jego c. k. radców Sądu krajowego: 
Fryderyka Koerbera, Józefa Szymonowieża 
i Stanisława Jasińskiego.

Z Prezyćyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Lwów, dn’a 25. kwietnia 1903.

L. 56.361.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministers.wa spraw wewnętrznych z 1. 
maja 1908, L. 19.335 o zarządzeniach we- 
terynarsko-policyjnych cc do przywozu świń 
z Węgier do królestw i krajów reprezento­

wanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tu­

tejszego obszaru, zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznycń przywozu świń z po­
wiatów sądowych Balaszfalva, Nagy-Eoyed 
łącznie z miastem tej samej Hazwy (komitat 
Also-Fehór) Naszód (komitat Bestercze-N a- 
szódj, Csongrad (komitat Csongrśd) Haszna- 
szó (komitat Eis Kukullo), Huszu (komitat 
Maramaros) na W ęgrzech do nrólesLw . kra­
jów *-epzenrowanyeh w Radzie państwa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie dc rozporządzeń o. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 16., 17., 
24. i 28 kwietnia 1908, L. 16.534, 16.652, 
18.271 i 18 888 ogłoszonych tutejszemi ob­
wieszczeniami z 22., 26 i 29 kwietnia 1903 
L. 49.821, 49.822, 53.147 i 54.862 (Gazeta 
Lwowska z 25., 29. kwietnia i 1. maja 1908 
Nr. 94, 97 i 99).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. maja 1903.

Doniesienia prywatne.
Zdrojowisko na wyspie
kąpielowe Folir

na morzu Północnem Z powodu łagodnej- kPęjatu doskonałego położenia i bogatej we 
getacyi, najprzyjemniejsze kąpiele morskie na Póinocy. Wyczerpojąee opisy z podaniem 
podróży jakoteż wszelkie inne wiadomości udziela kornisya kąpielowa jakoreż i właściciel

zakładu G . C. W e ig e l t .

Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów.

W dniu 1. maja 1903 odbyło się w obecności c. k. notaryusza 
publiczne wylosowanie akcyj pierwszeństwa (Prioritats-Actien) kolei 
lokalnej Kraków-Kocmyrzów. Przy tem losowaniu zostały następujące 
11 sztuk po 400 koron wylosowane, mianowicie: numera 404, 411, 
421, 431, 444, 468, 470, 472, 473, 498 i 500.

Wypłata wyż wymienionych wylosowanych akcyj pierwszeństwa 
nastąpi 1. sierpnia 1903 w c. k. uprzyw. Kredytowym Instytucie 
dla przedsiębiorstw transportowych i robót publicznych we Wiecfaiu 
I., Freiung Nr. 8.

Wiedeń, dnia 1. maja 1903.

Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów.

przj-

(a r a z a  P y s k a  i
N iem cy .

^ “gueburff O h^-W 1 * 1 rf,a c ic :  powiaty rządowe względnie kraje : Poznań, Bromberg, 
tary ligi a (razem w źT™’ . Ganken, Sihwabeii, Neckarkreis, Jagstkr

P o m o r aśw iń ^  n ‘nT C h i4 4  va" r ' ,,)a h a w 1 n . 1105 frmiTiafh i \hnv

ireis, Donaukreis, Lo-

gmiLach \ 1478 zagrodach, 

llo sy a
. . N o s a c i z n a , .  T . w guberni kieleckiej

mieJ Iłobisławice ^Grzejowski, miej. Prząsław, gm. Skroniów, pow, Pinezowski,
P a r c h y -  i  r»onatkowice.

Kszysztoforia, miej D0^ ‘ p *uczowski, miej. Boszezynek, gm. Z,krzew, miej. Drożewice, gm. 
m iej. Lentkowice, gm Radze^a^uocin, 2. pow. Miechowski, miej. Niszków, gm. Jazdowice.

N o s a c i z n a :  w guberni Jekaterinosławskiej.
wianoserbsk. ’ f 0*- Jekaterinosław, pow. Marinpol, pow. Aleksandrowsk, pow. Sla-

Keięgosusz w mtln . ,
guberniach: Elisabethpol, Tiflis, Eriwan.

Z c. b. Namiestnictwa.
Lwów, dnia g. maja 1903.

W alne Zgromadzenie
Członków Ogólnego Związku dla hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, Stowarz. zarejestr. z ogr. por., odbedzie się w środę dnia 

¥ * 3. maja o godzinie 5-tej po południu w lokalu Banku dla ubezpie- 
1 czeń i przem ysłu przy u'icy Trzeciego Maja 1. 7.

Ponieważ zwojhne na dzień 21. marca i 25. kwietnia b. r. zgromaazeme 
nie przyszło do skutku dla braku kompletu, wymaganego §. 38. statutu, a sta­
tut zredukowanego kompletu nie przewiduje, przeto zwołuje się ponowne 
zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym na mocy §§. 81. i 32. ust. 
z 9. kwietnia 1903 Nr. 70 Dz. u. p. z tem zastrzeżeniem, że gdyby w dniu 
13. maja b r. nie zebrała się 1/10 część członków, to w poniedziałek dnia 
1. czerwca 1903 o godzinie 5-te( po południu odbędzie się ponowne Walne 
Zgromadzenie, które poweźmie prawomocne uchwały bez względu na ilość 
obecnych członków.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie czynności Rady Nadzorczej,
2. Wniosek Rady Nadzorczej na jawną likwidacyę.
3. Wybór trzech likwidatorów.
Ł Wybór komitetu nadzorczego.
5. Wnioski członków.

Lwów, dnia 4. maja 1903.
Sekretarz Prezes

Piotr Szczepański. Mieczysław hr. Dunin-Borkowski.
Ogłoszenie zamieszczone w Nr. 101 * Gazety Lwowskiej« z dnia 3. b. m. 

unieważnia się.
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b o l e j e  p o l n e ,  
j E S I o l e j e  l a s o ^ w e ,  
3 5 1 © l e j e  l i n i o w e ,  
I S I o l e j e  e l e l s z t r ^ r c s s n e -

«J a s i ń s k iW i k t o r
Generalna reprezentaoya

fabryk kolei wąskotorowych 0 li ENST KIN & KOPPEL 
L w ó w , u l .  S ło w a c k ie g o  1. 2.

I S I o l e j e  d . m g r o r z ę d . j i e ,  
K l o l e j e  d . o j a , : s d . © - w e , 
I S I o l e j e  p r z e n o ś n e ,  
I _ iO ls :o m .o t3 7 " W 3 r , w a g o n y .

O tw arto
w Pasażu M ikolascha

o d  VLliC37- k r ę t e j

Najnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice iw ia- 
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postąpu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  Ud. Ud.

=  Zmiana obrazów co tyjodnia =
Od 26. kwietnia 1903.

Z lucerny 9o yfirolu - - -
W s t ę p  l O  o t .

Otwarte od UMej rano do 10-tej wieczór.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

T | o  w y n a j ę c i a  5 względnie 7 pokoi z dużą 
M W  nyżą na piciwszrin piętrze z wszelki* mi pizy- 
należnośeiaml w duiuu pud J. 18 ul. Koś Tuszki, od 
1. czerwca 1903. Bliższa wiadomość na miejseu.

M ió d  p a t o k a  czysty, twardy, ładny, desero­
wy i kuracyjny 5 kilo wr*,z z puszką opła­

cony, z powodu świąt tyiKO za 6 koron za zaliczką 
wysyła Teodor Gang, D enysów .

O so b r  i n t e l i g e n t n a  posiadająca 
język francuski i niemiecki poszu 

kuje zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod 
»Silvda 2U U «. Biuro dzienników P a a a ź  
Hausmana Lwów.
ROWERY z fabryk Durkopp & Co. i Cless- 
Plessing w Graeu, wszelkie przybory dla ko­
larzy i warstat reperacyjny. RAiLIETIć, 

piłki i siatki do tennisa poleca najtaniej

W. Kubasiewicz
Lwów, ul. Akademicka 26.

Cenrlkl gratis.

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 60 centów

ruzsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 c t . to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wych pakietach próbnych 5-k.luwych za po­
braniem pocztowem. J. Krasa, handel p ie ­
rzem w Sm ichowie koło Pragi (Czechy).

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres

Koron 200.000
względnie koron 100 000 wygrać można pro 
mesą na los węgierski premiowy. Ciągnienie 
15. maja Cena całej promesy kor. 1 1 —, po­
łówki kor. 7 — ra^em ze stemplem i prze­
syłką. Przed zakupnem losów za gotówkę lub 
na spłaty upraszamy zażądać naszego polskie­
go „Poradnika finansowego'1 który rozsyłamy 

każdemu bezpłatnie.

D o m  b a n k o w y

Rohatyn i Ułam
Lwów, ul. Syfestusfea 1. 8.

J C e g e s tr a  g o s p o d a r c z e
układu K. Madeyskiego i W. K. Cybulskiego, oraz 
wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego v cho­
dząca druki poleca S e y fa t th  1 D y ^ y n s k l  w e

T_r a  --tal W a s w aL w o w ie ,  p l . M a r y a o k  _

W in a  n a tu r a ln e  
; Węgierskie i AustryacKle wyborowe wysyła 

codziennie w be* zułkach od 26 liter wyżej 
100 Iter, od 60 kor do 80 kor. Stołowe,
wytrawne i stare w.n* tak białe jakoteż i 
czerwone. Cenniki framo rozsełam odwro­

tnie. Z wysokiem powsźan em 
T o m t - z  G O ro w icz  

B udapeszt, IV ., B astya u tez a 20.

Z n a k o m i t y  F O R G E T
Uśmierza K A S Z L E  , K A T A R Y  , B E Z S E N N O Ś Ć
w K.1AKJWIE w Aptekach : PP WISZI IEWSEIESO 1 BEDYKA. 
W e LWÓW E w Aptekach . PP MIKOLASCHA i WEWIORSKIEłłO.

1 RUCKERA.

C. k . u p r z y w .
w a g

J i m  S t a n ł i e f i c z a

L w ó f, ol. Franciszkniiska 1 .1 1 ,

z wyj:

pocztą 
ulica 
w Aj 
nausp

wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodz&ja, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich.

Konkurs.
Wydział „Centralnego Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego" we Lwowie rozpi­

suje konkurs na posadę dyrektora biura Towarzystwa. Minr
Do posady tej przywiązana jest roczna płaca w kwocie 6000 koron, której podwyższę- kreta

nie przy szczególnych kwalifikacyach kandydata nie jest wykluczone. ,.j
Posada zostanie nadaną na iok jeden prowizorycznie, poczem nastąpić może unormo- , 

wanie kontraktowe dalszego stosunku służbowego.
Podania wnosić należ; najdalej do dnia 31. maja b. r. na ręce Wydziału Towarzystwa, z

(Lwów, pl. Halicki 1 10). _ _ _
We Lwowie, dnia 30. kwietnia 1903.

W ydział Centralnego Związku galicyjskiego Przem ysłu fabrycznego.
Za sekretarza : Dr. W ładysław Stesłowicz, "Prezes- A. L ubom irski.

MAŚĆ B is to a  I 0ULIN
w PARYŻU.
Maść ta leczy wrzodziankl, pry­

szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych wło­
sami i wszelkie słabośei mskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głowie I skutecznie działa na 
porost włosow.

Słoik 2*/» frank. we Francyi, w Paryżu, w apte 
ce p. tttO U L IN , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp : Mikolascha, We- 
wióskiego, Jbeiaera, • Sklepióskiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. Yv Krakowie w aptekach p p .: Trau zyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego.

Burki drenarskie
w wielkich ilościach poleca

Fabryka dachówek i wyrobów glinianych „Karol'
w  Polance-K arol koło Krosna.

5 . 0 0 0  d o  3 0 . 0 0 0  k o r o n
wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu Lwowa; przy ul. Kopernika płacę 
tylko 1.000 kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej jak wszędzie a to:

Kołdry na wełnianej wacie po zł. 3 50, 4'50, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14. Kołdry
jedwabne atłasowe po zł. 12'5Q, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 28 do 82.

Nowość, kołdry podwójne, obie strony do użytku, bardzo praktyczne i ładne tclko 
o 1 do 2 zł. drożej od cen powyższych.

Nowość, kołdry na puchu podwójne nadzwyczajnie lekkie i ciepłej wełniane i satynowe 
po zł. 16, 18, 20, 22; jedwabne atłasowe po zł. 20, 25, 28 do 40. i

Materace czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, 20,i  22, 24 do 8 §  Materace z morski*
rośliny po zł. 6‘50, 7, 8 do 10. Materace sprężynowe, sienniki, podjszki, poszewki, prze­
ścieradła i t. p. .  m 1

Nowość, maszyna parowa odczyszczą poduszki piefcane najzupJLiej' po 80 ct. za 
Tylko 2 zł. kosztuje przerabianie materaców za 3 poduszki. DrćTfchł na materace metr p' 
ct. 50, 60, 80, 90, zł 1 do 1 50 ‘ f

Największy wybór tylko w specyalnej pracowni kołder i materaców

J ó z e f a  Ś c b u s t e r a  
Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

Najpiękniejszy połysk bielizny
gwarantuje się nawet n i e w p r a w n y  n i rękom przez 

bardzo pojedyncze użycie sławnegc w świecie

Zloty medal Paryż 1900

/ t
Fritz Schulz junior, Akc. Tow.

E g e r *  i  L i p s k .

rawu/iwy tylko z markami ochronnymi -GLOBUS** 
i »ZELAZKO«. — Wszędzie do nabycia.

Skład główny we Lwowie: F l o r y a n  K r a u s e .

¥

lowe
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Handei Herbaty i kawy
£3 »  51U JST»  A B IE D L A

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, dom własny
poleca n a j l e p s z e  g a t u n k .poleca

zbioru majowego
kilo Congo .............................zł. 1*60

2—Bouehong czarna 
., Zbiór majowy . . .
., Kąvsow czarna
„ Melanie de Lond
„ IWysiewki herbaciane .
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze . . . . .
Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą.

4—  
4 — 
1-30

1-60

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym który 
rozsyła iraneo opłacone do każdej staeyi 

pocztowej, 43/a kilogr. w woreczku:
Portorico 
Cuba grubo-ziarnista 
Ceyion zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarn .
„ perłowa . .

Mocca arabska arom.
Jawa złota . . . .

zł. 9'— */* ki. - ' 9 0
9-50 

,10— 
, 10 40 
, 10-75 
, 10-75 
, 10-75 
, 10-75

—•961—
1-04
1-08
108
1-08
1-08

t
kawaler, energiczny, ze stu- 
dyami, poszukuje jakiejkol­
wiek posady adm nistracyjnej 
w mieście lub na wsi. — 
Referencye najlepsze. — Ła­
skawe zgłoszenia pod „Lwów, 
Fach pocztowy Nr. 50 dla K. “

P i w  o  P i l s e e n e c k i e .
Z dniem 24. kwietnia b. r. objąłem generalne zastępstwo dla Galicyi piwa 

akcyjnego browaru staro - piłzeneckiego (Pilsenez koło Pilzna w Czechach) 
jakoteż piwa kulmbachowskiego (czarnego).

Piwo pilzenećkie jest znane w całym świecie ze swej nadzwyczajnej do­
broci, jakości, równie dobre, jak piwo pilzneńskie.

Piwo to sprzedąję Hurtownie i częściowo, na beczki, flaszki i miary w Ho­
telu Metropol. — Gd dziesięciu flaszek dostawiam bezpłatnie dc domu.

Kantor piwny otwarty jest w hotelu „Metropol" od godz. 9 rano do 9 wieczór, 
gdzie też w tej porze otrzymać można wszelkie wyjaśnienia i czynić zamówienia.

Polecając się .askawym względom P. T. Publiczności, pozostaję z powa­
żaniem

Krzysztof Janowicz.|
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FABMKA ASFALTU m. SZELIGI - ŁTSZKIEWICZA
f LWÓW ubra MARCINA 2 9 .  p
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PŁYTY IZOLACYJNE
! 00 FUMDEMEUTOW. I

ISMOŁfl. DESTYLOWANAlEbbr—1

ASFALT ̂ OSUSZANIA
ZAWILGOCONYCH MIH1K.AN
łllSlCIY GRZYBEK. DOEWNY.

Z drukami Wł. Łozińskiego, td. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papiem J. Fiałkowski eh.
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